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Ceny prenumeraty.
Lwowie nuesiączLie 2 Kor.,

• Ziic fzienaą d w u k ro tn ą  dostawą 
K> jm u  dopłaca się oO halerzy

? p rz e s y c ą  poc*., w k ra je  
i monarclfli: 

mi«si«ca.?KŁOw.px 3 K .~k
a kwartał. 7 K. 50  h. [i wysyłką 9  K. — h. 

ocznie3 0  K. -  h. 1' pocztow. g g  k. _  h.
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
■rJ innych pclistwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  liaL 
Rtdiikcya,A.aministracya, Drukarnia 
-wów, ulica Zimowewicza 11—15.^

Lwów, piątek 20 grudnia 190 7.

w y c h o d ź !  2  p a  a y  d z i ^ u u  o

W y d a n i e  p u p o h m n i f t w t -

Ceny ogłoszeń.
OgJ oszenia (inseratjr' za 1 wierra 
prriiowy lubjego miejsce 2 0  «*'. 
N adesłane u  'wjerjz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz p e tit 6 0  bal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia l? wyraz 6 h. 
najmniej hale rży. Wyrazy grub-
szem pismem liczą się podw mie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
DroDnych rękopisów nie zwraca się

co - s} i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R edakcji S łow a Polskiego we Lwowie. —• Listy w sprawach przedpłaty i odbiorą pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem ; A dm in istracja  S ło w a Polsk iego  w'e Lwowie. — Adres dla telegramów S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracji 740.
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Akt barbarzyństwa.
W arszaw a, dn. 18 grudnia. 

Obawy, żywione przez bardzo szeiokie koła spo­
łeczeństwa, obawy najzupełniej uzasadnione od czasu 
zjawienia się w półurzędowej „Rossyi" jawnie oszczer­
czych, systematycznycti napaści na „Macierz", ziściły się 
prędzej, niż społeczeństwo rniało odwagę przypuszczać. 
Komunikat urzędowy, noszący datę 14 grudnia, zaś po­
dany do publicznej wiadomości 17 grudnia, przecina byt 
Polskiej Macierzy Szkolnej u progu jej działalności, bu­
dzącej tyle nadziei, tak ofiarnej, tak już bujnej.

Komunikat urzędowy, opatrzony podpisem gen. 
gub. Skałłona z? powód zamknięcia Macierzy poda*'/ 
przebieg ostatniego Zjazdu, w którym miały u jaw ni *ię 
karygodne czynyj

Ten dokument jeanego z najdzikszych i najniespra- 
wiedliwszych gwałtów, jakie spadały na Polskę z rąk 
Rosyi, wart jest bliższego rozpatrzenia. Podaje on naj­
fałszywiej oczywiśc.e powód dokonanego gwałtu. Powo­
dem zamknięcia Macierzy nie mógł być oczywiście zjazd, 
skoro przez cały czas obrad władza ani razu nie miała 
okazyi dc wkroczenia, nie wdrożyła przeciwko żadnej 
osobie, z racyi jamegokolwiek wystąpienia ani środków 
karnych, ani nawet śledziwa. Trzeba było paru dni na­
mysłu, aby dojrzeć przewinienie zarządu Macierzy w to ­
lerowaniu na zjeździe gości „z Austryi i P rus“.

Przewinienie to natury raczej policyjnej, niż poli­
tycznej podczas samego zjazdu n e zwróciło uwagi władz, 
po paru dniach dopiero ściągnęło na zarząd karę 3.000 
rubli i widocznie uznane zostało za tak błahe, że obecny 
dokument zupełnie je pomija.

Zarzut przeciw zjazdowi sformułowany obecnie

w trzy tygodnie po jego zamknięciu, w punkcie pierw­
szym komunikatu urzędowego upada sam przez się, 
skoro statut Macierzy w §. 1 zaraz powiada, że ma ona 
zajmować się szerzeniem oświaty w duchu narodowym.

Zarzut, sformułowany w punkcie innym, brzmi ra­
czej iako żal, że na zjeździe nie było tak pożąuanej dla 
wrogów Macierzy dyskusyi nad sorawą języka rosyj­
skiego, bo napew io mógłby się znaleźć gorętszy mów­
ca, rzucić przeciwko „językowi państwowemu41 jakie 
nieopatrzne słowo i dać pozór choćby do represji, j e ­
dnakże zarząd słusznie pominął tę drażliwą sprawę.

Powoływanie się przez komunikat na powagę art. 
3761 zbioru praw, dla uzasadnienia dzikich roszczeń 
rządu, obliczone jest świadomie na tani, krótkotrwały 
efekt, albowiem artykuł ten prawa nb. z roku 1841, 
mówiący o możliwej jednolitości programu szkół pry­
watnych i rządowych, ma zastosowanie łi tylko w ce­
sarstwie i Kró’estwa, co tenże gen.-gubemator Skałłon 
w raporcie do Stołypina sam stwierdził, a więc szkół 
Macierzy wcale nie dotyczy.

W Królestwie nie marny żadnych norm prawnych, 
określających reguły planu szkolnego, s ip ro  zaś uenwa- 
5a komitetu ministrów z d. 14 października 1905 roku 
dała ogólną zasadę, że językiem wykładowym w szko­
łach prywatnych Królestwa ma być język polski, skoro 
żądania władz co do 14 godzin języka rosyjskiego 
w pianie nauki opierają się na normach szkół w cesar­
stwie (według prawa. 1841 r.) i skoro komitet mini­
strów uchwałą z d. 19 czerwca polecił ministrowi oświa­
ty wypracować osobną ustawę dla szkół prywatnych, to 
dopóki ta ustawa nie została opracowana i w drouze 
prawodawczej zatwierdzona, zarząd Macierzy miał zu- 

i celne prawo występować do władz z własneii.i propo- 
/r.ycjftrmi co do języka rosyjsJ itj.> .v sAołaćb początko­
wych i miar pełne prawo —  mimo gniewu kuratora 
waranawskiego —  swych propozycji z  całą energią 
bronić.

Czyli nic może być w punkcie 2 mowy o prze­
kroczeniu prawa, które naszych stosunków nie doiyczy, 
co zresztą gen.-gub, Skałlon sam w swej koresponden- 
cyi z Petersburgiem w "sprawie Macierzy urzędowme 
stwierdził.

Motyw*, sformułowany w punkcie 3 komunikatu 
urzędowego ma wprawdzie nikczemną tendencyę rzuce­
nia w szeregi kierowników Macierzy wzajemnych podej­
rzeń, ma wszakże podstawy nader kruche. Z pośród 
podlegających balotowaniu 4 członków zarządu główne­
go, trzej Antoni Osuchowski, były prezes Macierzy, 
M. Brzeziński i K. Chelchnwski zostali ponownie wy­
brani.

Więc jeżeli tych rząd uważa za „działaczy najspo"

kojniejszycn", to powinien czuć się zadowolonym cał­
kowicie. Prawda, czwarty wybaloiowany, b. członek 
zarządu nie został wybrany i nie podlegał balotowaniu 
(na własne ziesztą żądanie), tu więc gen.-gub. Skslłon 
mógłby mieć do zjazdu pretensyę. Tym wszakże b. 
członkiem zarządu jest p. Stanisław Libicki. Nie mu­
siał go jednak chyba rząd uważać za działacza szcze­
gólnie spokojnego, sitoro go oderwał od pracy w Ma­
cierzy i wyrzucił go za granicę kraju.

Gdzież więc ujawniło się owe „niedopuszczalne 
w zasadzie dążenie do wyrugowania najspokojniejszych 
działaczy“ z Polskiej Macierzy ? Czy może wybór za­
stępców na miejsce ks. G alew skiego, M. Dzierżanow- 
skiej i K. StaweckKgo uważa rząd za akt nieprzyjazny 
dla siebie? za inwazyę seperatystow na miejsca ludzi 
spokojnych? Ale przecież nie z winy separatystów ci 
ludzie spokojni muszą tkwić po za gianicami działania 
Macierzy ?

Za.em komunmat nie zawiera istotnych powodów 
dokonanego na nas gwałtu, a frazes o potrzebie za­
mknięcia stowarzyszenia oświatowego przez wzgląd na 
„obecne, niespokojne czasy" jest wyrazem tej azyaty- 
ckiej urągliwej obłudy, która muei zdobić każdy akt 
gwałtu, dokonanego przez Rosyę.

Zatem powody zamknięcia Macierzy muszą tkwić 
tre  tam, gdzie ich usiłuje doszukać się komunikat rzą­
dowy. •

Pewr.e sfery naszego społeczeństwa skłonne vri- 
dzieć wszędzie wpływy pruskie, wskazują na pruskie 
sympatye Skałtona, jako główne źródło ostatniej represyi. 
Wskazuje się w tych sferach nie bez słuszności na wyznanie 
naszego wielko* ządcy (Skałłon jest gorliwym ewangieli- 
kiem), na ^  o przy wiąz tnie do języka niemieckiego, 
na ^  kon.su!»*n pruskim ktć. y ™ > zkździf
iLiciurzj uabywut wędrówki ■ uo '“Janiku szczególnie - 
często.

Teoryę prusKich wpływów cnętnie szerzą niektórzy 
biurokraci przez zrozumiałe z rosyjskiego punktu widze­
nia wyrachowanie. Wiadomo wszakze notorycznie, że 
już p r z e d  m i e s i ą c e m  S t o ł y p i n  w u r z ę d o -  
w e m  z a p y t a n i u  d o  S k a ł ł o n a  w s k a z y w a ł  
m u  k o n i e c z n o ś ć  z a m k n i ę c i a  „ M a c i e r z y "  
dla wyższych względów państwowych. Wiadomo i to 
także, że Skałłon w odpowiedzi wskazywał swej władzy 
na poważne konsekweneye tego aktu jawnej nieprzyjaźni 
względem społeczeństwa polskiego.

Macierz została zamknięta, ponieważ zdołała zje­
dnoczyć w imię idei światła dla mas do 150 tysięcy 
osób, ponieważ dawała naukę 65— 75 tys. osobom, po­
nieważ przytuliła w ciepłych, widnych ochronkach do 15 
tysięcy ubogich dzieci, zaopatrzyła w pisma i książki do 
400 tys. czytelników.

Macierz została zamknięta, ponieważ stała się ogni-
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(Ciąg dalszy)
Około rubla, okoio rzeczy małych, powszednich 

a niezbędnych i doniosłych dla tego, który ich niema, 
krążyły jej myśli od rana do późnego wieczora. Go­
dzina modlitwy, krótki sen i znowu od świtu te same 
trosKi, zachody, kłopoty, niepokoje... Zato w podróży, 
po szeregu lat, pierwszy raz Dezczynna i samotna, do­
świadczyła rozterki, uczuła zmęczenie i zniechęcenie, 
poznała gorzki smak zastanawiań się i rozstrząsań. Stu­
kające koła wagonu gadały jej przez dwie noce bezsenne
0 Dezpowrotnem uciekaniu lat i znikomości doli czło­
wieczej, o smutku istnienia i żałosnem złudzeniu tych, 
którzy czekają, o krótkich radościach, które rozwiały 
się, jak dym, i wiecznym żalu, przypominały przeszłość, 
z której nie zostało nic, krom żałoby w duszy, tłuma­
czyły niestrudzenie, że człowiekowi sądzono być zlę- 
knionym zajączkiem, króry tuli się do miedzy i drży i 
spodziewa się, że każdej chwili z każdej strony wysko­
czą ogary nieszczęścia, szydziły, opowiadały rzeczy 
straszne, nasuwały myśli grzeszne o niesprawieuliwości
1 jsu, nasuwały zuchwałe pytania... Z przerażeniom słu- 
cnata i usiłowała odżegnać je pacierzem, podnosiła du 
szę do Boga, utrapioną była... teraz powracały fale 
tamtych dumań...

— Trzeba miec odwagę, córuś moja —  zaczęła

cicho —  wszystko przechodzi. Czas zatrze, ludzie za­
pomną, ty sama zapomnisz... Wiara pokrzepia... Złamało 
ciebie nieszczęście i poadaraś się. Kie należy... —  mó­
wiła jak gdyby bez zapału, bez przekonania — smutek, 
to  choroba, to  rak na sercu —  zabija, jeśli pozwolić 
mu rozrasGĆ się. Jedyny sposób n;e myśleć o nim, nie 
myśleć o sobie. 3óg  radzi o swojej czeladzi...

— Nie myśleć ? !  — szepnęła Hanka — ja wiem, 
że wy nie pozwalacie myśleć...

—  Tak, Hanuś, nie myśleć, nie roztrząsać, nie py­
tać, nie rozdrapywać rany palcami. Bo cóż po tych 
analizach, po rozumnych badaczach ? RoJzą się z nich 
n.epokói, niezadowolenie, pycha i bunt. A ból bólem... 
Uznaj wolę Bożą, wybierz pracę, w pracy —  sypała 
słowami doświadczenia. *

Hanka oddawna umiała je na pamięć, te cudze, 
wytarte slowe i gardziła nierr,,, jak zdawkowym pienią- 
dżem. Uśmiechnęła się.

— Ty śmiejesz się, Hanuś, z tych rad moich. Że 
radzić łatwo, a ten.u, który cierpi, ciężko, . Wiem ja o 
tern, wiem sama... Nie z książki ja ci mówię... Żyłami 
długo, widziałam, pamiętam... Nieraz zdawało się, że 
ani dnia ałuzej... przeszło... boi łagodniał... Bóg po­
cieszał...

Hanka znowu zamknęła oczy, zacisnęła wargi.
— A w tobie iest gorycz i złość — ciągnęła da­

lej pani Krystyna, tak samo cicho i prędke —  i z tern 
przedewszystkiem walczyć powinnaś. To są trucizny... 
Osłabła twoja wiara, zastygło serce, cierpienie zasłoniło 
wszystek świat, Tak bywa w młodości... gniew do łudzi 
i losu, nienawiść... chwasty zarastają duszę, która nie 
patrzy w Boga... On jeden, Hanus, ratuje, dźwiga, pro­
wadzi. Rozminęłaś się z wolą Jego, upadłaś — zachwiało

się to Słowo w ustach matki — i nie podniesiesz się, 
aopoKąd nie przebłagasz, nie ukorzysz się... zawsze, w 
każdej cłiwili, cokolwiek staie się z nami, trzeba uko­
chać wolę Boża..- Czemże jest człowiek bez Niego, bez 
Jego dobroci, pomocy i miłości, i jakież to  życie nasze, 
to ludzkie, nęazne, smutne, grzeszne życie bez tego 
celu, który On nam wskazał, bez obietnicy, którą nam 
dał?... Rozważ to w sobie, rozważaj często . MioJą 
jesteś i wiem, że trudno... Pomódlmy się, Har,u§... do­
brze —  prosiła łagodnie.

Zaległo milczenie. Pani Krystynę szukała oczu 
córki, potem, zdjęta smutkiem, zwiesiła głowę. Jei zmięła 
t r a r z  miała wyraz boleściwy. Hanka dumała gniewnie. 
Wiedziała, że na tern się skończy rozmowa, że między 
kcchającem sercem matki a nią, stanie Bóg surowy, 
zimny i bezwzględny z rozkazem wyrzeczenia się, z żą­
daniem pokory, z pogardą dla jej cierpienia, że chłodne 
kazanie zastąpi słowa miłości, że matkę nietyle boli jej 
niedola, ile przeraża grzech.

—  Nie chcesz się modlić? —■ szepnęły usta
matki.

Milczała.
—  Może ty nie modlisz się nigdy ? — trwożnie 

P”tała pani Krystyna — prosiłam, gdyś wyjeżdżała.. 
Hanuś, Hanuś na jakie ty d ro g i! jakże daleko I co bę­
dzie z tobą i z nam i! — urwała i zasłoniła rękami 
oblicze.

Była cisza.
(C. d. n.)
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skiem polskiej oś wiaty, którą rząd Stoły pi na, poczuwszy 
się na siłach, zamierza według Jawnyph wzorót. hamo­
wać i tępić, została zamKnię^a teraz jednocześnie z pru­
skimi proiektami wywłaszczenia, aby bandytyzm jednego 
zaborcy tern snadniej pokrywał instynkty niszczycielskie 
innego, naszego brata siowianina.

Nhzem nie uzasadniony, brutalny akt przemocy 
gabinetu Stołypina wywarł na społeczeństwo nasze wra­
żenie wstrząsające i może wywołać skutki nawet dla 
nas samych rnało spodziewane.

STARY.

Zdeue-rwowana Izba 
i zdenerwowani likraiiicy.

Wiedeń, 19 grudnia.

(A) Nadmiar pracy, codzienne i długie, po ośm 
albo i dziesięć godzm trwające posiedzenia Izby posel­
skiej w atmosferze dusznej gmachu parlamentarnego, 
który się okazuje za ciasnym dla półtora tysiąca ludzi, 
zmuszonych tamże spędzać dzień cały (nic wliczam w to 
widzów na gaieryach i seteK petentów), dalej posiedze­
nia klubów i komisyj, wreszcie rozmaite konfereneye 
przywódców stronnictw, ministrów', wybitnych posłów, 
przyjmowanie deputacyj, które się zjeżdżają za wszy­
stkich stron i goazinami przesiadują w wielkiej hali 
kolumnowej, o ile się nie zapuszczają na kufel wina lub 
szklankę piwa do bufetu dziennikarskiego — wszystko 
to doprowadziło do widocznego zdenerwowania czcigo­
dnych prawodawców.

Owo zdenerwowanie spotęgowała awantura, urzą­
dzona przez Ukraińców, którzy wbrew swej woli, a ku 
wielkiej dla nas korzyści pokazali rządowi, oraz innym 
narodom, jakich to  oni „argumentów" używają w walce 
politycznej na terenie Galicyi wschodniej. Minister dr. 
Gessmann na zgromadzeniu swych wyDorców we wto­
rek, a poseł ćhrześeijańsko-spoleczny, jeden z najwybi­
tniejszych, dr. Pattai na wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej zaznaczył zupełnie seryo, źe za sprawą 
ukraińcow niKt w parlamencie me jest od tej pory pe­
wnym swego życia, albo przynajmniej całości swej 
osoby.

Pod wpiywem tego ogólnego zdenerwowania zer-- 
wmły się wczoraj koło południa pogłoski, źe gabinet 
barona Becka podał się do dymisyi, lecz monarcha nie 
przyjął tej dymisyi. Utrzymywano, że ao prośby o dy- 
misyę spowodowała barona Becka uchwała Izby posel­
skiej, aby nad oświadczeniem jcgow spiaw ie znanej re- 
zolucyi o prześladowania narodowości na Węgrzech 
otworzyć dyskusyę. Nie można powiedzieć, aby tor 
krótkiej dekiaracys barona Becka byt lOrfunWyra. Trzeba 
też przyznać, że i moment odczyiania»dekląrV% —  zą- 
raz po uchwaleniu ugody z Węgrami —  żie wworano. 
Boć Izbie poselskiej naiezała się przeTewszystkiem po­
dzięka rządu za dokonanie tego dzieła. Z drugiej stro­
ny przecież w gruncie rzeczy iest drobnostka, czy Izba 
poselska przyjęła oświadczenie prezesa gabinetu do wia­
domości, albo też cnce je poddać krytyce Węgrzy tak 
często i w sprawach tak ważnych mięszali się do spraw 
austryackich (w 1871 r. ich protest przeciwko polityce 
federalistycznej hr. Hohenwarta), że ostatecznie nie mo­
gą się dziwić, gdy parlament austryack-' od czasu do 
czasu zaznaje pokusy pomówienia o spraw arn we­
wnętrznych węgierskich.

Dzisiaj się pokazało, że pogłoski o Jymisyi ba­
rona Becka były tylko pogłoskami. Trzeba jednak 
stwierdzić, iż w rozpuszczaniu owych pogłosek maczał 
■ę,e syndykat, złożony z posłów i dziennikarzy, którzy 
radzi byiiby utorować drogę do władzy jednemu z p->- 
prztdnich mmistrów, obwmianemu publicznie o sprzeda­
wanie tytułów i orderów.

Na posiedzeniu wieczornem powszechne oburzenie 
wśród wszystkich stronnictw wywołało wiarołomstwo 
posiow ukraińskich z Galicyi. Zgłosili się oni z prośbą 
do Koła polskiego i do posła Stapińskiego, aby posło­
wie polscy głosowali na posła Romańczuka do delega- 
cyj. W zamian się zobowiązali głosować na kandy datów 
Koła polskiego i ludowców polskich. I pierwsi i dru­
dzy —  jak prawdziwi dżentelmeni —  głosowali za po­
słem Romańczukiem. Posłowie ukraińscy z Galicyi nie 
okazali się dżentelmenami. Giosy polskie oddane za po­
słem Romańczukiem, przyjęli. Sami jednak nie głosowali 
— mimo zasiągniętego zobowiązania — za kandydatami 
Kola polskiego. Komentarz zbyteczny!

Ten postępek spotęgował ogólną niechęć catej 
Izby do posłów ukraińskich. Zdają też sobie oni spra­
wę, że są przedmiotem powszechnej antypatyi. Chowają 
się do kątach, a jeżeli który z nich się odezwie na ko­
rytarzach Db w bufecie, to prawie zawsze strzeli nowe­

go bąka, jak naprzyklad poseł Wassilko wobec posła 
staroruskiego Kuryłowicza.

Nowym i to bolesnym kłopotem dia ukrainców 
jest sprawa posła Mikołaja Łahodyńskiego. Poseł Łaho- 
dyński —  to ów adwokat w Deiatynie, który dom 
swej klientki sprzeaał wiasnej teściowej niżej robionych 
ofert, a później sam oo niej go kupił. Teraz ocd wpły­
wem stracłiu przeo odpowiedzialnością zapłaci! tej klientce 
za interwencyą adwokata ar. Leszka Cygi po raz wtó­
ry 4.000 koron wraz z zaległymi procentami i koszty 
sądowe. Nadto zajęła się jego sprawą Izba adwokacka 
we l.wowie,

Kiub ukraiński poc.esza się w sprawie posła L.a= 
hoJyriskiego argumentem, źe „tacy" posłowie trauają 
się w każdym klubie. Koledzy posła Baczyńskiego zapo­
minają, że każdy inny klub „takich" postów, jak adwo­
kat Łahodyński, co najmniej wyklucza ze swego grona

Podobno posłowie wszystkich stronnictw mają 
dostać broszurę niemiecką, opisującą czyny adwokackie 
Dosia Łahodyńskiego oraz innych adwokatów, należą­
cych do stronnictw a ukraińskiego.

Nic dziwnego, że oq wtoiku rano po ogólnej 
przegranej w Izbie poselskiej, posłowie jkraińscy mają 
jeszcze powód osobisty być bardziej zdenerwowanymi, 
aniżeli posłowie innych partyj.

Izba posłów.
W iedeń (TBK.) (dalszy ciąg wczorajszego posie­

dzenia). Prezydent ministrów br. B e c k przemówi! mniej 
więcej w te słowa .

Wysoka Izbo! Pozwolą mi Panowie, że przede- 
wszystkiem będę mówił o zmienionym składzie rządu. 
Gdy otrzymałem zadanie utworzenia gabinetu, starałem 
się, aby w składzie gabinetu odźwierciedlaia się struk­
tura IzDy, i aby w ten spnsób rząd był oparty o czyn­
niki decydujące izby. Wynik wyboru poniekąd opóźnił 
utworzenie się stronnictw, tak, że gabinet nie Dyl w peł­
ni wyrazem nowej budowy Wysokiej Izoy; osiągnięcie 
tego w całej pełni, było celem rekostrukcyi gabinetu. Do 
budowy naszego państwa niepodobna pizystosować for­
muły czystych rządów w iększości i stronnictw, u nas 
nietylko polityczne i gospodarcze stronnictwa stoją na­
przeciw siebie, lecz także i narodowości, i dlatego ka­
żdy jednostronny rząd ma w' sobie kolec narodowego 
ucisku. Dlatego u nas nie może być nic bardziej zło­
wrogiego, niż rozdział na dwa parlamentarne obozy, 
które byłyby nie większością i opozycyą, lecz ciemięz­
cami i ciemiężonymi- Musimy unikać wszystkiego, co 
może się do tego pi zyczynić i sprowadzić podobną kon- 
stelacyę wraz z jej groźnemi następstwami.

Nas ępnie prermer omówi! z uznaniem i gorącem 
podziękowaniem zawarcie ugody, przez co Izba dowio­
dła siły swej do pracy, a co każe spodziewać się roz-' 
wiązania dalszych-<wieikich zadań parlamentu.

Prem ier wita to  z największą radością, ze znala­
zła się gotow ość do ODrad nad budżetem i zaznacza, 
że rząd, wobec większych wydatków na popraw ę wiktu 
żołnierzy, odszkodow ania dla rezerwistów, podw yższe­
nie gaż oficerskich, sanacyę finansów krajowycn, ubez­
pieczenie na starość i niezdolność do pracy, przedłoży 
wyczerpujące plany finansowe, aby drogą sprawiedliwej 
reform y system u podatkow ego otw orzyć dostateczne 
żróala dochodów.

Następnie premier powiada: Dwie myśli muszą
górować nad polityką wszystkich jednostek, wszystkich 
stronmetw i wszystkich narodów': musimy problemy na- 
rodowościow e, kawałek po kawałku wypracowywać, 
oraz musimy w polityce gospodarczej wkroczyć na targ 
światowy. Z tego zadania zaś możemy wywiązać się 
jedynie vzorem rolnika, który uprawia rolę, skibę po 
skibie. Żadne zaczarowane słowo tego nie dokaże odrazu 
i stronnictwa natodowe nie powmny od rządu domagać 
się takiego słowa.

Następnie premier zwraca uwagę na to, że w kwe- 
styi narodowościowej w krajach sudeckich rząd przez 
mowę tronową powołany został do rozstrzygnięcia jej 
i cel ten sobie wytknął. Ceł ten tembardziej może on 
uważać za swoje zadanie, ponieważ nie chodzi tu jedy­
nie o załagodzenie głęboko tkwiących przeciwieństw na­
rodowych, lecz także o wybitne problemy administracyj­
ne, przyczem należy uwzględnić i zaspokoić ważne po­
trzeby organizmu państwowego. Ostateczne i trwałe ure­
gulowanie kwestyi językowej możliwe jest tylko wraz 
z reorganizacyą aaministracyi na podstawie podziału na 
okręg.. W tej sprawie toczą się przedwstępne prace, 
Które niebawem bęuą ukończone.

Premier podaje następnie do wiadomości Izby, że 
prace przedwstępne w sprawne ubezp:eczenia na starość 
i w razie niezdolności uo pracy, orzy równoczesnem

pam iętaniu o włączenie w to ubezpieczenia sam odziel­
nie zarobkujących kół ludności, Dostąpiły znacznie.

Równocześ ie jednakże z pracą socyalno-f>olityc:zną 
musimy silniej planowo popierać produkcyę. Dla p rze ­
prowadzenia tego obszernego, przynajmniej na 10 lat 
wystarczającego programu, konieczrym warunkiem są 
uregulowane i skonsolidowane stosunki, jeżeli nie bę 
dziemy prowadzili polityki na daleką metę, patrzącej 
w dal, to w r. 1917 musielibyśmy się znaleźć bez obro­
ny i oparcia

P. Cegliński na podstawie przykładów przedstawia 
mówca nędzę gospodarczą Galicyi. Zauważa, że gali­
cyjscy urzędnicy aaministracyjni widzą jedynie swe za­
danie w opanowywaniu ludu. Wskazuje, źe z oicazyi 
strajku robotników rolnych w r 1902 pomnożono nad­
zwyczajnie źandarmeryę i dotąd tej nadwyżki nie usu­
nięto, byie tylko oligarchia nie straciła powolnej sobie 
straży.

Dalej zaznacza mówca, że Rusini zwracają się 
przeciw temu osławionemu galicyjskiemu systemowi ad­
ministracyjnemu i tak długo będą go zwalczali, az sy­
stem ten nie padnie. System ten przenosi się także na 
pole sądownictwa ; mówca wskazuje na uwięzienie rus­
kich akademików i długie śledztwo, z którego jedvn,e 
strajk głodowy mógł ich uwolnić.

Omawia zajścia na uniwersytecie w d. 14 b. rn. 
i podnosi, że senat nie przychylił się do zarządzenia 
ministra oświaty w sprawie odczytania formuh w ję­
zyku łacińskim, tak, ze ruscy s t u d e n c i  n i e j a k o  
w y s t ę p o w a l i  w o b r o n i e  p o w a g i  p a ń s t w a ,  
p o c z e m z o s t a l i  p o b i c i .  Co się tyczy zajść z d. 
16 b. m. w izbie, to Rusini chcieli Izbę powiadomić o 
zajściach na uniwersytecie i domagali się odczytania 
interpelaeyj, do tego jednak nie dopuszczono.

Rusini domagają się uwolnienia ich z pod ogro­
mnego ucisku, panującego na v.szystkich polach admi- 
nistracyi i żądają równouprawnienia we wszystkich gałę­
ziach administracji kraju.

Na wywody p. Stap.ńskiego odpowiada, że Rusini 
żądają rozdziału Galicyi na część zachodnią i wschodnią 
i połączenia ruskiej części Galicyi z częścią Bukowiny 
w jednostkę narodową, jak to rząd austryacki faktycznie 
w r. 1848 planował.

Kończy apelem do Polaków, aby uwolnili Rusi­
nów od swej opieki, aby pozwolili im pracować nad 
wzmożeniem swei siły i inteligencyi, zamiast, żeby zu­
żywali swe siły w bezpłcanej walce. P a m i ę t a j  
c i e —  powiada —  ż e  m y  U k r a i ń c y  n i e g d y ś ,  
d o  s k r a j n y c h  ś r o d k ó w  z m u s z e n i ,  w a s z e ­
m u  K r ó l e s t w u  z a d a l i ś m y  o s t a t n i ,  ś m i e r ­
t e l n y  c i o s ,  t a k  s a m o  m o ż e  h i  s t o r y  a 
ś w i a t a  s p r a w i ć ,  ź e  t e  s a m e  p o w o d y  p o ­
c i ą g n ą  z a  s o b ą  t e  s a m e  s k u t k i .
' „ P. H e r o i d oświadczył, ze Czesi pragną współ- 
dzfaRić w tern, aby w parlamencie przyszła, do skutku 
umowa dla całego państwa w sprawie- ochrony mniej­
szości narodowych

Po mowach pp. H o c k a  i S c h r e i n e r a ,  p 
H u d e c  (z Pi agi) oświadczyn źe soćyalni demokraci 
nie ir.ają zaufania do rządu i ze względów narodowych, 
kulturalnych i socyałnych, jakoteż politycznych głosować 
będą przeciw budżetowi.

P. H l i b o  w i e k i  przedstawił szereg żądań ce 
Iem ekonomicznego i kulturalnego podniesienia Galicyi 
i żądał dwuletniej służby wojskowej; skarżył się na 
upośledzenie Rusinów na polu szkolnictwa. Oświadczył 
wreszcie, źe stronnictwo jego głosować będzie z moty­
wów politycznych, ekonomicznych i narodowych przeciw 
prowizoryum budżetowemu.

Kobom i k polski w Prusiecti
Berlin, 18 grudnia.

(GR) Po wniesieniu do sej.nu pruskiego projektu 
ustawy o wywłaszczeniu, w pewnych kołach ziemiańsiwa 
niemieckiego w Poznańskiem powstała obawa, źe Po­
lacy mogliby odpowiedzieć na nowy akt gwałtu próbą 
zrujnowania agraryuszów niemieckich przez powstrzyma­
nie robotnków  z Królestwa i Galicyi od wychoaźtwa 
do Prus i skierowanie ich w inną stronę. Obawa ta zna­
lazła wyraz w głośnej swego czasu notatce „Beriiner 
Tagcbl.“, zanim jeszcze po strome polskiej ktokolwiek 
wypowiedział zamiar przeprowadzenia takiego bojkotu, 
a ogarnęła szerokie warstwy niemieckich właścicieli ziem­
skich, gdy prasa galicyjska i warszawska podjęła z za­
pałem tę myśl i poczęła zastanawiać się nad możnością 
jej przeprowadzenia. Nie ulega bowiem żadnej wątpli­
wości, że rolnictwo niemieckie, zwłaszcza w prowincyach 
wschodnich, z których robomik miejscowy wynosi się 
tłumnie na zachód, bez pomocy robotnika z Królestwa
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wychodź twa 
w skutkach

] Galicyi rozwijać się nie może i ustanie 
sezonowego byłoby dla niego nieobliczoną 
katastrofa.

Wrażenie własnych obaw i odzywających się po 
stronie polskiej gróźb było więc bcrdzo silne, a!e nie 
trwało długo. Dziś już ziemianie niemieccy nie wierzą 
w możność przeprowadzenia takiej akcyi. Nietylko 
z powodu tłumnego powrotu wychodźców polskich 
z Ameryki, ale i w *em przekonaniu, źe robotnik z Kró­
lestwa i Galicy i nie da się powstrzymać od wychodźtwa 
do Prus, chociażby nawet —  wbrew tylokrotnym do­
świadczeniom — zabrano się u nas poważnie i energi­
cznie do próby urzeczywistnienia groźby.

Pozbywszy s>ę obawy o brak robotnika rolnego, 
konserwatyści piuscy powrócili do usiłowań, aby tego 
napływowego robotnika uzależnić jeszcze wiecej od sie­
bie, zepchnąć na stopień niewolnika i pozbawić go zu­
pełnie możności bronienia swoich inreresów. Ta możność 
obrony i dziś nie jest wielka. Polega ona jedynie na 
rem, że robotnik maltretowany i oszukiwany może, je­
żeli zdecyduje się na utracenie znacznej części swego 
zarobku, .złam ać kontrakt" i poszukać sobie pracy 
gdzieindziej. Że zaś ziemianie niemieccy obchodzą się czę­
sto z robotnikami polskimi w sposób nieludzki, utrzy­
mują ich w norach, nie nadających się wcale na pomie­
szkanie cla ludzi, odżywiają ich licho i niejednokrotnie 
znęcają się nad nimi, więc zrywanie kontraktów jest 
objawem powszechnym, a wskutek tego pracodawcy po­
zostają, często właśnie w czasie najpilniejszej pracy, bez 
robotnika.

Aby temu zapobiedz, konserwatyści w sejrme pru* 
skim zażądali wydania surowych przepisów, które zapo" 
biegałyby skutecznie ucieczce robotników. Minister rok 
nictwa oświadczył, że rząd takich przepisów nie wyda. 
ale postara się w inny sposób uczynić zadość wyrażo­
nym życzeniom. Wzdłuż caiej linii granicznej, od Mar- 
grabowy w Prusiech wschodnich, aż do Katowic na G ór­
nym SlązKu, będą utworzone stacye dla robotników se­
zonowych. Każdy robotmk wstępujący na terytoryum 
pruskie będzie zatrzymany na takiej stacyi i otrzyma 
tam książeczkę legitymacyjną, bez której nie womo przyj­
mować go do pracy pod grozą surowej kary. Robotni­
cy nie posiadający takiej książeczki, będą wydaleni na­
tychmiast za granicę. Ponieważ zaś robotnik, zawierając 
umowę, oddaje tę książeczkę do rąk pracodawcy i nie 
odzyska jej w razie zerwania umowy, więc będzie miał 
ao wyDoru: a 'bo cierpliwe, milczące znoszenie jarzma 
i wszelkich nadużyć aż do terminu przewidzianego 
w umowie, albo perspektywę natychmiastowego wydale­
nia z kraju.

Słowem, roDotnik, przy:mujący pracę w Prusiech, 
będzie odtąd zdany zupełnie na łaskę i niełaskę swego 
niemieckiego pracodawcy, bez żadnej możności obrony 
swoich interesów i piaw  zagwarantowanych pozornie 
umową. Umowy te bowiem są zredagowane w taki spo­
sób, że pozostawiają pracodawcy zupełną swobodę po­
stępowania i kizywdzenia robotnika. Umowy, zawierane 
za’ pośrednictwem pozostającej pod opieką rządu ,. cen­
trali robotników rolnych", a służące za wzór w innych 
agencyach, zawierają między innymi przepisy następują­
ce : Zarobek wypłaca się co miesiąc. Ale pierwsza wy­
płata, za jeden miesiąc, następuje dopiero po dwóch mie­
siącach, druca, znowu za jeden miesiąc, po czterech mie­
siącach. Czyli, robotnik otrzymuje po czterech miesiącach 
pracy tylko połowę swego zarobku, a druga połowa po­
zostaje w rękach pracodawcy, iw  raze złamania kor tra­
ktu, pracodawca może zatrzymać sobie ten zarobek om u- 
miesięczny robotnika, tytułem odszkodowania. A za 
„złamanie kontraktu" uważa się nietylko ucieczkę robo­
tnika, lecz także jego wydalenie przez pracodawcę.W y­
dalić zaś można robotnika między Innymi: jeżeli po 
dwukrotnem zawezwaniu nie posłucha rozkazu praco­
dawcy lub jego zastępcy (nadzorcy i t. d.), jeżeli pra­
codawcę lub jego zastępcę obrazi, jeżeli okaże się „nie­
zdolnym" do wykonania pracy, do której został przyjęty. 
Wobec takich przepisów, pracodawca może wydalić ka­
żdego czasu robotnika i zatrzymać iego dwumiesięczny 
zarobek Odwołać sie do sądu wydalony nie może, oo 
Drawa tego zrzeka się wyraźnie w § 10 umowy. ,]szt\ 
więc chce wytrwać do umówionego terminu i otrzymać 
cały swój zarobek, musi znosić cierpliwie i bez szemra­
nia wszystko, nie wolno mu upominać się o nic, ani 
poskarżyć się na krzywdę, bo w razie przeciwnym, pra­
codawca, na mocy przepisów powyższycn inoże wydalić 
go natychmiast i odmówić wypłacenia dwumiesięcznego 
zarobku. Słowem, zawierając kontrakt, zamienia Się na

niewolnika, pozbawionego wszelkich praw, zależnego zu­
pełnie od dobrej woli niemieckiego pracodawcy.

Nadzwyczajnie znamiennym objawem stosunków 
pruskich jest ta okoliczność, ze te zawierane przez pól- 
urzędową instytucyę państwową umowy, sprzeciwiają się 
najwyraźniej obowiązującym w Prusiech przepisom pra­
wa, według którego nie wolno pod żadnym warunkiem 
zatrzymywać robotnikowi zasłużonego zarobku, ani też 
potrącać sobie cokolwiek z niego, tytułem „odszkodo­
wania" (§ 394 prawa kra,owego). Czego jednak nie 
wolno nikomu pod grozą kary, 10 protegowanym przez 
rząd konserwatywnym właścicielom ziemskim w'olno, a 
nieobeznany z prawami miejscowymi, an. z języiCem 
niemieckim robotniK zakoraonowy oczywiście prawa 
swojego dochodzić nie może.

AżeDy zaś którykolwiek z nich, pouczony przez 
obeznanych ze stosunsami, nie zoobył się na krok taki, 
utrzymywana przez rząd instytucya odbiera mu przy 
zawieraniu kontraktu możność odwołania się do sądu, 
zastrzegając sobie wyłączne prawo rozstrzygania wszel­
kich spraw spornych. Ten kontrakt, który muszą podpi­
sywać nasi robotnicy, jest nie mniej od przymusowego 
wywłaszczenia wymowną ilustracyą stosunków prawnych 
i kulturalnych w Prusiech. Jak obywatel poiski w za- 
oorze pruskim, łak i przybywający z Królestwa i Gali- 
cyi robotnik stoi pod pewnym względem p o z a  p r a ­
w e m . Wywłaszczanie Polaków na korzyść konserwa­
tywnego żywiołu niemieckiego nie rozpoczyna się do­
piero teraz. Zanim jeszcze pomyślano o przymusowem 
wyzuciu ludności polskiej z ziemi, dano właścicielom 
ziemskim możność wywłaszczania robotników zakordono- 
wych polskich z ciężko zapracowanego zarobku, pod 
pierwszym lepszym pretekstem, a zaprowadzenie książe­
czek iegitymacyjnycn pozDawi obecnie tych robotników 
ostatniego sposobu bronienia się przed samowolą haka- 
tystycznych piacodawców.

Wyjaśnienie wychodzącemu za zaroDkiem ludowi 
tych stosunków powstrzymałoby go może skuteczniej, 
aniżeli wszelkie argurnentacye narodowe, oa ofiarowania 
pomocy swych rąk hakatystom pruskim, a z drugiej 
strony uchronienie tych szerokich zastępów ludu nasze­
go od wyzysku i poniżenia niewoli powinno odgrywać 
w dążności do skierowania go w inną stronę nie- 
mniejszą rolę, niż chęć odwetu za nowy zamach na 
społeczeństwo polskie w zaDorze pruskim.

[Ja ziemiach polskich.
Z ZABORU PRUSKIEGO.

Poseł Dziem bowski zbył ogólnikowymi frazesa­
mi krytykę swego zdumiewającego wystąpienia w ko- 
misyi sejmowej i miast ogłosić tekst lub przynajmniej 
tieść swego ugodowego przem ów ienia, zasłonił się 
twierdzeniem, że mowy tej sobie "ie spisał i nie ma 
czasu odpowiadać na robione zarzuty. Tymczasem 
wystąpienie jego wywołało pewne wrzenie w szerokich 
kołach społeczeństwa, zaniepokojonych nową próbą 
wprowadzenia polityki na tory ugodowe w chwili wła­
śnie najmniej nadającej się do rob.enia takich ekspe­
rymentów.

Wobec tego „Dziernik Berliński*' ogłusił do py­
sia Dziembowskiego „List otw arty", w którym, przyto­
czywszy treść jego oświadczenia, według sprawozdania 
pism niemieckich, domaga się stanowczo w yjaśnieni 
sprawy. '

„Uważamy —  pisze „Dz. Berl.“ , że takie wycią­
gacie ręki do wroga i podawanie mu nieiaKO warun­
ków kapitulacyjnych w imieniu pewnej grupy społeczeń­
stwa, którą Pan —  według powyższego referatu —  do 
konserwatywnych i „rozważniejszych" zaliczyłeś źyw.o- 
lów, było w danej chwili i w danych okolicznościach 
stanowczo nie na miejscu. Na wrogach robić musiało 
wrażenie, że jest produktem strachu i zwątpienia i tern 
samem zachęcić ich musiało do wytrwania na obranej 
drodze dalszego krzywdzenia nas, a we wJasnem społe­
czeństwie nowe wywołać może rozdwojenie i partyjne 
walki, tak szkodliwe w nad wyraz trudnem obecnie po­
łożeniu naszem.

,, Nie chcąc, aby do tego doszło, aby zajścia te­
go me wyzyskała także dla swoich specyalnych intere­
sów intryga osobista... prosimy Szan. Pana Posła o au­
tentyczne wyjaśnienie, czy Pan istotnie to wszystko wy­
powiedziałeś, co pisma niemieckie, a szczególnie przy- 
toczony tu referat „Vossische Z tg“ kładzie Panu w usta,

a jeżeli rzecz była fałszywie przedstawioną, co właści 
wie było treścią odnośnej Pańskiej mowy w komisyi.

„Wyjaśnienie to jest naszem zdaniem nieodzownie 
koniecznem w interesie uspokcjen.a społeczeństwa, któ­
rego święta sprawa tylko wtedy może zwyciężyć, jeżeli 
bronioną będzie przez nie same i przez jego przedsta­
wicieli z tą miarą męstwa, jaką daje jedynie głęboko 
odczuta — g o d n o ś ć  n a r o d o w a  i w i a r a  we  
w ł a s n e  s i ł y " .

W in teresie  P iu s . „Kuryer Poznański" łączy za­
wieszenie Macierzy Szkolnej w Królestwie Polskiem 
z sycuacyą wytworzoną przez politykę antypolską rządu 
pruskiego i pisze:

„Fakt zawieszenia Macierzy właśnie w chwili obe­
cnej, guy pruski projekt ustawy o wywłaszczeniu ma się 
wkrótce stać „prawem", jest — bardzo wymowny. 
W Wiedniu maią się wkrótce zebrać delegacye austrya- 
cko-węgieiskie; po zajściach w Radzie państwa i po 
świeżych zapowiedziach w prasie, nie trudno zrozumieć, 
że obrady w delegacyach mogą dla Berlina niemną 
przybiać postać. Tym zrozumialszym jest, że leży w in ­
t e r e s i e  P r u s ,  aby właśnie w tej chwili ucisk spo 
łeczeństwa polskiego w Królestwie przybrał charakter 
mużliwje ostry".

Zapewne, „Kur. Pozn." nie myli się w tem przy­
puszczeniu.

Jeszcze jedna ustaw a w yjątkow a. W poważnycr. 
kołach niemieckich obiega pogioska, że przygotowywany 
przez rząd projekt nowej ustawy prasowej będzie za­
wierał przepisy wyjątkowe, skierowane przeciw prasie 
polskiej. Mianowicie, rząd chce zmusić pisma polskie 
do podawania tekstu niemieckiego obok polskiego i my­
śli o zaprowadzenia osobnej cenzury cła pism polskich.

Hakatyści domagają się od aawna zastosowania 
takich środków przeciw prącie polskiej. Ustawouawstwo 
w sprawach prasowych należy jednak do Rzeszy nie- 
mieckiei a nie do Prus, a nie jest prawdopodobne, że­
by więaszość parlamentu miała uczynić w tej sprawie 
zadość życzeniom rządu pieskiego.

P ro tes t H enryka Sienkiew icza „Berliner Ta- 
geblatt" podaje w (telegramie paryskim) krótką wzmian­
kę o odezwie ogłoszonej pi zez Sienkiewicza z po- 
woau pruskiego projektu wywłaszczenia w „Echo de 
Paris". A przytoczywszy ustęp, w którym Siemoe- 
wicz nazywa wywłaszczenie największą niesptawiedliwo- 
scią i największą infamią XX. stulecia, oświadcza „Po­
nieważ wieK dwudziesiy rozpoczyna się dopiero, trzeba 
10 twierdzenie, pomimo niechęci do ustaw wyją licowych 
nazwać bądź co bądź cokolwiek przedwczesnem".

Czyżby , Tagebi." chciał przez tc  powiedzieć, że 
nie skończy się na wywłaszczeniu, i rząd pruski jesf 
zdolny do jeszcze więivszej podłości?

Proces socyal nycli demokratów 
b. posłów do drugiej Dumy,

Telegramy aoniosry przed kilku aniam: o rezulta­
cie procesu, wytoczonego przeciw członkom socyalno- 
demokratycznej frakcyi drugiej Dumy, których n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  wydania żądały od Jzby władze w 
czerwcu br. Duma. jak wjacomo, żądania władz me 
uwzględniła i odesłała prupozycyę wydania posłów do 
kom isyi; fakt ten stał się pretekstem du rozwiązania 
Dumy.

Przeprowadzona obecnie rozprawa sądowa odbyła 
się przy drzw.ach zamkniętych, o jej przebiegu nic nie 
było wiadomo, dopiero teraz petersburska ageneya te!e- 
giaficzna ogłosiła obszerny komunikat, zawierający akt 
osKarżema i przebieg rozprawy. Z dokumentu tego da­
jemy ważniejsze wyjątki.

„W kwietniu 1907 r. wydział ochrony bezpieczeń­
stwa i porządku dziennego w stolicy, siedząc działalność 
„organizacyi wojskowej przy petersburskim komitecie 
partyi socyalno-demokratycznej", otrzymał doniesienie, 
że odpowiedzialny organizator jednego z rejonów miej­
skich orgamzacyj, student uniweisytetu petersburskiego 
Albert Sopotnickij," noszący przezwisko spiskowe Aii-bej, 
oraz córka ladcy dworu, Nina Morozowa, nazywana w 
kolach spiskowych „W ierą", urządzają zebrania szere­
gowców w ojsk  załogi peterburskiej, dla których wypi a-1 
cowują tekst „nakazu od wojsk dla posłów socyalno- 
demo wai./cznych w Izbie państwowej". Jedno z ze b r a ń

A p a r a t y  d o  w y p a *a n i t t» p r * y b o r y  d r z t s ź b y  i  
r o b ó t  i  d e c z b o w y o b .  N i e b y w a l e  w i e l k i  w y b ó r  
p r z e d m i o t ó w  d r e w n i a n y c h  i  Jj& cL  d o  ż a ł o w a ­
n i a ,  w y p a l a n i a  i  r z e ź b i e n i a ,  k a s e t y  z  f a r b a m i ,  
Ś w i e c f u u ł k a  n a  c h o i n k i  poleca po cenach znacznie zniżonych
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odbyło s :ę w pewnym lokalu studentów instytutu poli­
technicznego. Na zebraniu tem, w kiórem uczestniczył 
b. noseł do drugiej Dumy’, OeTus, opracowano tekst 
, , n a K a z u “ .

Bezpośrednio potem zorganizowana zusiala depu- 
tacya szeregowców, wchodzących w skład organizacyi 
wojskowej, która dnia 18 maja wręczyła „nakaz“ ten 
pcslom socyalno-demokratycznym do 2 Dumy w lortalu 
frakcyi, mieszkaniu, wynajtjtem na imię posła do drugiej 
Dumy Ozola.

W cełu ujęcia szeregowców, z których niektórzy 
byli w przebraniu, funkcyonaryusze policji weszli dnia 
18 maja wieczorem do mieszkania Ozola. Jak się jednak 
poleru okazało, deputacya organizacyi bojowej zdążyła 
opuścić mieszkanie Ozola, zanim tam przyszła policya. 
Okazało się, że w mieszkaniu tem było 35 posłów do 
urugiej Dumy, bądz wchodzących do składu frascyi so- 
cyalno-demokracycznej, bądź sympatyzujących z nią. 
Ponadto zastano tam przeszło 30 osób obcych, niena­
leżytych do składu Dumy, z których sześciu nie urniaio 
wskazać miejsca stałego zamieszkania swojego, ^rzy 
aresztowaniu osób postronnych, znaleziono na jjodłodze 
niewiadomo przez kogo podrzucone listy, oraz rezo- 
lucyę, z treści swej dotyczącą działalności tajnych prze­
stępnych związków wogóle, a organizacyi wojskowej 
w szczególności

Wobec danych powyższych, wdrożono śleuztwo 
pierwiastkowe w celu wyjaśnienia zasadniczych okoli­
czności sprawy, W mysi dustanowienia sędziego śled­
czego do spraw szczególnej wagi petersburskiego Okrę­
gu sądowego Zajcewa, z dnia 13 czerwca 1907 r., 55 
posłów do drugiej Dumy, pociągniętych zostało do 
śiedztwa poa zarzutem, że w r. 1907 w Petersburgu 
pud nazwą socyalno-demokraiycznej frakcyi w Dumie 
utworzyli związek niedozwolony, k tóry  uknuł spisek 
w celu gwałtownego obalenia, w drodze Dowstania 
!uuowego, ustanowionej prawami zQsadniczcmi form y 
rządu, w  celu pozbawienia Jego C esarsk iej Mości 
Najjaśniejszego Pana władzy zw ieizchniczej.

Nastąpiło źąaanie wydania posłów, a następnie 
ich uwięzienie, przyczem jednak kilkunastu z nich zdo­
ła io zbiedz i dotychczas policya wyszukać ich nie 
mogła.

Wobec tego oskarżenie wygotowano tylko prze' 
ci w 37 posłom, któiym ostatecznie akt oskarżenia za­
rzucił, iż utworzywszy wyżej wspomniany związek, na- 
w.ązali stosunki z innemi orgamzacyami rewolucyjnemi, 
układali i rozpowszechniali odezwy podburzające i sta­
nowili centrum, w którem ześrodkowały się żądania re­
wolucyjne w sprawie zwołania wszechludow ego zgroma­
dzenia urządzającego i gwałtownego utworzenia w Ro­
sy i republiki demokratycznej; stanowili ognisko, do kló- 
rego napływały sprawozdania z działalność tajnycn ko­
mitetów w państwie, w celu określenia powszechnej go­
towości mas ludowych du powstania.

Rozprawa przed specyalnym trybunałem senatu 
trwała 9 dni, powołano do niej 64 świadków i 4 
ekspertów.

Przebieg rozprawy przedstawia age-neya petersbur­
ska w następujący sp o só b :

Przewodniczący oświadczył, iż z uwagi na utrzy­
manie porządku publicznego i gwarancyę prawidłowości 
rozpraw sądowych, postanowiono rozpatrywać sprawę 
p-r/j drzwiach zamkniętjch.

Następnie poiecił odczytać listę wezwanych do 
sprawy świadków, oskarżeni jednak krzykami swo mi 
naruszyli porządek posiedzenia sądowego, wobec czego 
przewodniczący polecił winnych naruszenia tego usunąć 
r. sali. Po usunięciu z sali oskarżonych, którzy zakłó­
cili spokój, oraz :tn y d i oskarżonych, którzy ośw iad­
czyli, że zrzekają s:ę obrony i opuszczają salę, pozosta­
ło tylko 19 podsądnych i ich obrońcy.

Następnie ogłoszono listę świadków i stwierdzono 
nieobecność niektórycn. Na prośbę obrońców' zarządzo­
no przerwę, obrońcy bowiem oświadczyli, że rozważyć 
muszą znaczenie dla sprawy nieobecności niektórych 
świadków. Po wznowieniu posiedzenia 19 obecnycn 
podsądnych oświadczyło przewodniczącemu, że nie chcą 
brać udziału w procesie, zrzekają się obrony i proszą 
o usunięcie ich z sali. Po usunięciu oskarżonych ( wyj­
ściu obrońców, odczytano akt oskarżenia, poczem roz­
prawy przerwano do dma następnego

Nazajutrz, przed otwarciem posiedzenia, komisa­
rze sądowi 7. polecenia przewodniczącego ODeszii w gma­
chu więzienia śledczego ceie wszystkich podsądnych i 
zapytywali ich, czy który z nich nie pragnie być obe­
c n y m  r,t rozprawie sądowei. Siedmiu oświadczyło, iż

chcą uczestniczyć w procesie, poczem przewodniczący 
kazał ich wprowadzić do sali i zawiadomić icti obroń­
ców. Podsądni ci, z wyjątkiem jednego, który następnie 
znowu odmówił uczestniczenia w rozprawach, obecni 
byli do końca procesu w sań posieazeń.

Po przesłuchaniu świadków, w ciągu trzech i pół 
dni odczytywano znaczną liczbę dokumentów, znalezio­
nych przy rewizyach zarówno w lokalu frakcyi socyal- 
no-demokratycznej Dumy, jak i w mieszkaniach 55 po­
słów. Głównego materyału dowodowego, stwierdzające­
go rewoiucyjność partyi socyaino-demokratycznej i jej 
frakcyi w Dumie, dostarczyły uchwały kongresu partyi, 
odbytego w Sztokholmie.

Poza tem z odczytanych dokumentów, gtownie 
za:, z listów samych oskarżonych wywnioskowano, ze 
tajne rewolucyjne organizacye partyjne w rozmaitych 
miejscowościach państwa donosiły im, iż jako ich głó­
wne zadanie uważa,ą nie pracę ustawodawczą, lecz agi- 
tacyę rewolucyjną wśród mas ludności i uczęszczanie na 
wiece, celem podburzania i jednoczenia rozmaitych grup 
ludności

Rezultatem odezw frakcyi były jakoby liczne 
(przeszło 200) „nakazy" rozmaitych grup ludności i 
niektórych oddziałów wojskowych, które znalezione zo­
stały w lokalu frakcyi i w lOKalu poszczególnych jej 
członków. „N akazy" zawierały żądania utworzenia w Ro- 
syi r e p u b l i k i  d e m o k r a t y c z n e j ,  oraz przyrze­
czenie poparcia na wezwanie Dumy, silą, z orężem w rę­
ku, jej żądań rewolucyjnych.

Niektóre „nakazy", ułożone w rozmaitych miej­
scowościach państwa, były zupełnie jednobrzmiące nie- 
tylko co do treści, aie i co do formy, że więc wszy­
stkie złożone były bądź przez członków frakcyi, bądz 
przez utrzymywanych przez nią agitatorów.

Po przeprowadzonej w ten sposób rozpiawie sąd 
ogłosił znany już wyrok, skazujący 25 podsądnych na 
p o z b a w i e n i e  p r a w s t a n u  i z e s ł a n i e d o  
r o b ó t  c i ę ż k i c h :  j e d e n a s t u  n a  l a t  p i ę ć ,  
p o z o s t a ł y c h  n a  ł a t  c z t e r y .  12 p o d s ą ­
d n y c h  n a  p o z b a w i e n i e  p r a w  s t a n u  i z e ­
s ł a n i e  n a  o s i e d l e n i e .

Krajowa konfereneya nauczycielska,
Stanisław ów , 18 grudnia.

W trzecim dniu obrad reterował kierownik szkoły 
z Bonorodczan Przepiliński sprawę zmiany książek pol­
skich dla szkół ludowych. Czytanki obecne mają prze­
szło 20 lat i nie odpowiadają ani metodzie, ani wewnę­
trznym duchowym potrzebom społeczeństwa. Rezolucye 
referenta, oparte na uchwałach sekcyi, zgromadzenie 
przyjęło bez zmian. Zdążają one uo nadania piętna na­
rodowego książkom szkolnym tak w formie zewnętrz­
nej, jak i w treści.

Tvtuł ma brzmieć „Polska książka", okładkę zdo­
bić winieta w stylu zakopiańskim. Konferencya żąda 
wielkiej zasadniczej zmiany w m ateryaie. szczególnie 
odnuśnit do historyi ojczystej, jak i geografii. Referent 
wyszedł z założenia, że uczuć narodowych nie można 
rozwijać tylko samemi wspomnieniami z naszej prze­
szłości narodowej, ale wiewać w nie trzeDa tętno życia 
narodowego obecnej doby.

* Co do materyału geograficznego, zażądała konfe- 
reneya zupełnie wyraźnie wcielenia geografii PolsKi do 
przedmiotów naukowych. Uchwała zapadła w duchu 
uwag referenta, ttó ry  twierdził, że „pod nazwą kraj ro­
zumieć należy obszar pod względem etnograficznym, 
a nie pod względem obecnych politycznych granic".

Stanowisko takie nauczycielstwa polskiego przyno­
si mu chlubę; z niecierpliwością kraj oczekiwać będzie 
uwzględnienia i wykonania tych uchwał. Że stanowisko 
to zajmuje ogół nauczycielstwa polskiego w Galicyi po­
łudniowo-wschodniej. a nie tylko jednostki, stwierdziło 
kilku mówców.

Referat o Radach siefoćych wygłosił tutejszy rad­
ca sądowy p. Piskozuo, i zachęcał gorąco nauczycieli 
do zHmowama się instytucyą, mającą na celu /łagodze­
nie nędzy sierót i uchronienie ich od krzywd i nadużyć. 
Poranne pos.edzeme zakończono rozważaniem zmian, 
jakiebv należało zrobić w instrukcyi szkolnej.

As

Stanisław ów  18 grudnia.
Na popołudniow em ostatniem  Dosiedzeniu konfe- 

rencyi zastanaw iano się ned zreorganizow ąn.em  nauki 
duoe.niaiącei miejskie! i wiejskiej. W uchwałach zażądała

konfereneya nadania nauce dopełniającej więcej chrarakie ■ 
ru rolniczego.

Referat o prawach nauczycieli z ogrom rą liczbą 
wniosków samoistnych objąt inspeKtor stryjski p. N o­
wakowski. Na życzenie delegatów wzięto pod rozwagę 
tylko wnioski, dotyczące stosunków prawnych nauczycieli, 
resztę przekazano wyaziałowl wykonawczemu do zała­
twienia.

Obrady zakończyło przemówienie przewodniczące­
go, stwierdzające, że uczestnicy spełnili swe obowiązki 
gorliwie i poważnie, rzeczowo i spokojnie, radząc nad 
wszystkiemi sprawami porządku dziennego.

Konfereneya tegoroczna przyniosła plon obfity, 
Raua krajowa we2mie je pod rozwagę i będzie się sta­
rała urzeczywistnić.

Imieniem delegatów przemówił p Ligenza z Ro- 
źniatowa, zachęcając do jedności, pracy obywatelsKiej 
dla dobra narodu i dziękując przewodniczącemu za obie­
ktywne prowadzenie rozpraw.

Przez usta insp. Nowakowskiego wyrazili uczestni­
cy na ręce tuteiszego inspektora Kosteckiego podzię­
kowanie dia komitetu miejscowego, który się zajął roz­
mieszczeniem gości. As.

Listy z kraju.
D rohobycz, w grudniu.

Z powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu 
otrzymujemy następujące sprostowanie na mocy § 19 
ustawy prasowej, z powodu korespondencyi z Dronoby- 
cza omawiającej stosunki w tej instytucyi (nr. 559):

Nieprawdą jest, jakoby „c. k patentowani repre­
zentanci masy robotn.czej, uzyskali pełną niekontrolowaną 
swobodę w swoich rządach w powiatowej Kasie dla 
chorych".

Natomiast prawdą jest, ż t  kasą  rządzi Za-ząd, wy­
brany przez uprawnionych do tego członków Kasy ro­
botników i pracodawców, zaś na podstawie pustauowień 
ustawy z 30 marca 1888, Dz. pp. Nr. 33 i statutu 
Kasy, kontrolę nad Kasą sprawuje prócz wydziału nad­
zorczego, zarząd Związku Kas chorych Galicyi i Buko­
winy, oraz c. k. władze polityczne w m ;śl § 1 9  ustawy
0 Kasach chorych. Ostatnio inspektor Związku p. Siko­
ra przeprowadził kontrolę Kasy w łipcu 1906 i spra 
wozdaiiie swoje przedłożył c. k. namiestnictwu w« 
Lwowie, w któiem to sprawozdaniu o gospodarce Kaso 
wej w yaził się z uznaniem, zaś ani c. k. namiestnictwo, 
ani c. k. starostwo niczego Zarządowi Kasy pod wzglę­
dem ujemnym nie wytknęło.

Nieprawdą jest, jakoby w powiatowej Kasie dis 
chorych w Dronobyczu istniała „fatalna gospoaaiks 
socyalistyczna" i „ten wstrętny bezwstyd marnotrawstwa- 
grosza i obotniczego, składanego ns cele humanitarne, 
a którego partya nadużywa dla swoich celów/ polity­
cznych". Natomiast prawdą jest, że gospodarka kasy­
nie jest fatalną, gdyż pomijając stwierdzenia rozwoju Kasy
1 dodamią gospodarkę przez inne miarodajne czynniki— 
Zarząd Związku Kas j chorych przyjmując do wiadomo­
ści sprawozdan.e za rok administracyjny 1906, p.smem 
z 14 czerwca 1907 L. 54862/07 o gospodarce Kasowej 
wyraził się słowami: „Gospodarka w tamtejszej Kasie 
prowadzona jest wzorowo i z pożytkiem dla członków. 
Co też uważamy za właściwe na tem miejscu z uzna­
niem dla szan. Zarządu Kasy drohobyckiej podnieść".

Prawdą dalej jest, że gospodarka Kasy jest bez 
partyiną. Prawuą jest, że w gospouarce Kasowej nie 
ma miejsca wstrętne i oezwstydne marnotrawstwo gro­
sza robotniczego, czego dowodem choCby pismo Zarżą 
du Związku Kas chorych, wyżej wymienione.

Nieprawdą jest, jakoby „Zarząd Kasy przy no- 
nowycn wyborach' nie odważył się odwołać do ogółu 
robotników i w cichości przeprowadził wybory". Nato­
miast ptawdą jest, że Zarząd Kasy wybory wygłosi) 
w właściwym terminie w dzienniku urzędowym i innych 
dziennikach, nadto podał Jo  wiadomości ogółowi człon­
ków i pracodawców specyainemi obwieszczeniami, o ia2 
zawiadomił odnośne władze. P rawdą jest, że temsa- 
mem odwołał się do ogółu członków i pracodawców, 
a ci wzięli udział w wyborach, wybierając delegatów, 
a następnie Zarząd, wydział nadzorczy i sąd polu­
bowny.

Nieprawaą jest, że przy wyborach „giosowaM 
nieobecni, nieuprawnieni, ci sami po kilka razy". Nato­
miast prawdą jest, że glosowali tylko obecni i upra­
wnieni, których identyczność zostata s tverdzoną —? jak 
świadczą akty wyborcze — nikt nie głosował więcej,

*  i Wystaw1 gwiazdkowa Zaopatrzona obficie w najnowsze 
artykuły wchodzące w zakres 
malarstwa artystycznego, wypala­

nia. rzeźbiarstwa u

ALOJZEGO H U S N E R m
R y n e k  I.
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i *
— Wystawę można przez a  ^  

cały dzień zwiedzać. ^

Fabryka kufrów i torb
L E O P O L D A  IftO S E N Z W filĆ rA

fyirowie ni. Si//,-stu$fza l. 'i 4 w  podw órzu).

poleca różne podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok a m ianow icie: torb\ 

podióżne, torby z necesserami, walizy, ncce.osery, torebki damskie i różne 

i4u88 rzeczy do podróży o 25 proc, tanie, jak  zwykle.____________

Ns święta!1
r\ i  I /7A |

L  'tar di

- ttrr c

swoje ogromne zapasy li tylko naturalnego WINA austryackiego, węgieF-
« skiego i francuskiego w oryginalnych butelkach po najtańszych cenach.

P i o l r a  K t t f t e n g b i t t g r o  f  ,wrNA stol° we, 1 litr Rie^  48 ct- -  M7adrŁr “  Brcuner 72, cti T l i in Unnnnger 1 z ł .  W ę g i e r s k i e :  ZielemaK 80 ct. — Samorodner
H oh  pod trzema fu l Miaro/, Lwów, ul. TrvriIiJlłi af | 10 j zj_ j j zj_ 20  Ct. —  Czerwone: Opoilo 60  ct. —  Erlauer 80  ct. za litr.

'-i-ic-.jWgry wyrobu, rio r.otó**ą.T+te

‘ 1 kafeao 1 fabryka Jana Hófliiigera
“■ S k l e u  u l .  T e a t r a l n a  &  (koło kościoła 0 0 . jezuitów), 

d o  n o to w a n ia  i w o  ---------- —..................  ... .................................

Główna dostaw? dia klinik.,

dia szpital) cywilnych i woj­

skowych w cał^n. kraju.
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iak jeden raz, a całe wybory przeprowadzone zostały 
D ublicznie, wedie postanowień ustawy i statutu, oraz 
pod nadzorem władz i kontrolą komisyi wyborczej.

Z żałobnej karty.
S. p. Zofia z Koźmianów l-o  voto Przewłocka, 2-0 voto 

Goniewska

W d. 1 grudnia b. r. zakończyła życie jedna nie­
wątpliwie z najzacniejszych obywatelek na obszarze ziem 
polskich.

Urocizona w r. 1818, jano córka Jana Koźmiana, 
ś. p. Zofia była bratanicą klasyka Kajetana Koźmiana, 
wsławionego w piśmiennictwie jako autora „Parni jtników", 
poeamatu p. t. „Ziemiaństwo polskie" i t. p., a sio­
stra rodzona Stanisława Kofmiana, tłumacza Szekspira 
i człowieka wielkiej szlachetności charakteru (którego 
mieszać nie należy ze znanym pisarzem, politykiem i 
dyrektorem teatry  o  jedno pokolenie młodszym) i słyn­
nego na emigracyi księdza Jana Koźmiana.

Wyszedłszy zamąż za Józefa Przewłockiego, wzięła 
się energicznie do naino ludu, co wówczas było zu­
pełną nowością, gdyż nikt z pośród szlachty niczem po- 
dobnem się nie zajmował. Działalność tę rozwinęła 
wszaKże w pełni dopiero po śmieici męża, wychowując 
jednocześnie troje drobnych dzieci. Również już jako 
wdowa została za czynny udział w powstaniu 63 r. 
(przyczem podejmowała się misyj trudnych i niebezpiecz­
nych) zesłana w głąb Rosyi wraz z młodziutką córką i 
synem, także czynnym w powstaniu.

Po powrocie, nie zadowah.iając się oświatową 
pracą wśród ludu, którą prowadziła wytrwale dalej, 
mimo źe rząd rosyjski skazywał ją dwukrotnie na kary
00 parę tysięcy rubli, zatożyła u siebie na wsi w lu- 
belskiem, w Woli Gałęzowskiej pensyonat dla panien, 
który prowadziła prtez lat kilkanaście. Nauczycielem 
był tam niądzy innymi poeta-pov. stanieć, Leonard So­
wiński.

Pedagogia była, rzec można, namiętnością tej 
niezwykłej kobiety. Niedość, żo parę wsi okolicznych 
wyuczyła czytać i pisać, nieóosyć, że kształciła i wycho­
wy wała u siebie młode dziewczęta, ale, sama niepospo­
licie muzykalna, kształcona w tym fachu zagranicą, i 
śpiewająca prześlicznym głosem tak, że niejedna zawo­
dowa śpiewaczka mogłaby jej pozadrościć, —  zamiło­
waniem uczyła muzyki każdego, kto się do niej zbliżył,

Przejęta zasadą szlachetnego aemokratyzmu, dzieci 
swoje wychowywała w sąsiedzkiem i przyjacielskiem 
zbliżeniu z ludem. Włościan nittyiko uczyła, ale i le­
czyła świetnie, a wszystko, co robiła, rob'la poprostu, 
w sposób naturalny i wesoły, bez żadnych pćz ani de- 
klamacyj. Jako dowód wyjątkowej od lat najmłodszych 
siły charakteru, niechaj posłuży ten szczegół, że gdy w 
dzieciństwie, na pensyi, nie pozwolono jej ćwiczyć na 
fortepianie tyle, ileoy chciała, wstawała potajemnie o 
czwaitej zrana, aby módz grać w pustej sali.

Zawsze duszą i ciałem oddana krajowi, zachowała 
do późnych lat żywość i bystrość umysłu i śledziła 
przebieg spraw europejskich z tym zmysłem politycznym, 
który nieraz cechował niewiasty polskie.

W drugim swym mężu, ś. p. Konstantym Go- 
niewskim, poecie i ziemianinie, znalazła godnego towa­
rzysza i dzielną pomoc w pracy. Przeżyła go o lat 
dwadzieścia i została obok niego pochowana w ko­
ściele parafialnym w bychowie.

Pomijając wszystko inne, zasługą iej niespożytą
1 niezapomnianą pozostanie to, źe p o d j ę ł a ,  a r a ­
c z e j  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  s t w o r z y ł a  h a s ł o  
o ś w i a t y  l u d u  w ó w c z a s ,  k i e d y  j e s z c z e  
n i k t  u n a s  o t e m  m e  s ł y s z a ł .

Córką jej z p.erwszego małżeństwa iest powieścio­
pisarka Zofia Kowerska, wnuczką drowa Rządzina, żona 
posła do Dumy, dra Antoniego Rząda.

MIGAWKI.

DWIE PANIE.
Działo się wczoraj. Szedłem do kawiarni po obie- 

azie i| obok kawiarni zauważyłem dwie młode Danie, 
które podobno dotąd ze sobą rozmaw.ały, bo właśnie 
zaczęły się żegnać, ażeby się rozejść.

— No, bądź zdrowa, moia kochana, śpieszę się, 
bo mąż czeka w domu.

— Bąoź zdrowa, do widzenia, i ja się śpieszę do 
domu, a pokaż się kiedyś u mnie, mam ci wiele cie­
kawego do opowiaefania

—  Cóż takiego, mów, bo już jestem Ciekawa...
Wszedłem do kawiarni i zanim podano mi herbatę

dzienniki, patrzyłem przez okno na ulicę. Te samei y i T H B M m a a w — g B » J «  i- ej,.-,-.

dwie panie jeszcze ciągle stały na miejscu i żegnając 
się, rozmawiały ze sobą dalej. Przeczytałem kilka dzien­
ników, przerzuciłem najnowsze pisma ilustrowane, za­
płaciłem i wyszedłem z kawiarni.

N h tem samem miejscu obok kawiarń, stały te 
same dwie panie i żegnały się.

—  Ale teraz już muszę naprawdę ść —  rzekła 
jedna —  bądź zdrowa...

—  Do widzenia, do widzenia, a pamiętaj, wstąp 
do nas kiedyś na chwilkę bodaj...

—  Dobrze, może we środę...
Uśmiechnąłem się do siebie i poszedłem swoją 

drogą. Oddaliwszy się o  paręset kroków przystanąłem 
na chwilkę, oglądam się w stecz: owe dwie panienki
jeszcze stoją na miejscu i rozmawiają.

Machnąłem ręką i poszedłem do domu na zwykłą 
drzemkę poobiednią. Po godzinie wstałem i wybiałem 
się do kasy teatralnej po bilety. Droga prowadziła mię 
znów oboK kawiarni i ku największemu memu przera­
żeniu znów spostrzegłem owe dwie panie. Teraz j 
nawet nie żegnały się, ale rozmawiały najswobodniej 
i z takiem zainteresowaniem, jakby się dopiero przed 
chwilą spotkały.

Idę do kasy teatralnej i po drodze śmieję się tak 
głośno, źe oglądają się za mną przechodnie. Zakupi­
wszy bilety, wracam tą  samą drogą i już z aaleka ob­
serwuję moje dwie panie. I znów się uśmiecham. Ale 
o dziw o! Pożegnały się ze sobą i rozeszły się każda 
w inną stronę. Lecz zaledwie oddaliły się od siebie o 
kilka kroków, jedna z nich wola drugą, podbiegając ku 
niej. Znów się zeszły i znów ze sobą mówią.

Byłem rozbrojony. Oswoiłem się z myślą, źe tak 
być musi. Wróciłem do domu i zapomniałem o moich 
paniach. Wieczorem byłem w teatrze. Lecz jakież było 
moje zdziwienie, gdy w nocy, wracając z teatru oook 
kawiarni —  nie zastałem owych pań na miejscu. Juz 
mi tam czegoś brakowało...

KLEWE.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryko tę Rea&kcya oie odpow lada.

Pocoz inam sobie długo głowę łamać! asSSSt
Ciocia posiada wszystko, co jej potrzebne, a drogie- 
go podarunku na Gwiazdkę kupić jej nie mogę. — 

BM  * F-aya prawdziwe sodeńskie pastylki mineralne spra- 
wią jej przyjemność — wypróbowała je gruntownie, 
i formalnie zacńwyca się niemi. Kupując pół tuzina 

PS ©  pudełek mogę się jej podcnlebic i będę j rzekonany, 
la t wSżem Rifpił rzecz pożyteczną. Faya prawdziwe sodSń- 

skie pastylki mineralne nabyć można za k. T -25 
w każdej aptece, drogueryi i składzie wód mine­

ralnych. 11217
Skład we Lwowie : SZYMON Ha Y, apiekarz.

•  • A  ss i*  t*  a 1
K a s a  p o s a g o w a  — L w ó w , P o d w a le  7.

Zawiadamia P. T. Członków, że w miesiącu grudniu wy­
płaciła następujące posag i: W 1 oadzielt : 118 Bagiński 
Stanisławów, 119 Tobola Stanisławów, 120 S pcJar Sta­
nisławów 121 Pastuch Wiimiki, 122 Bienstock Kopyczyń- 
ce, 123 Woroszyńska Niepołomice, 124 Moscisker Lwów, 
125 Tylawski Gorlice, 12o Szałaidewicz Gorlice, 127 Lech 
Lwów, 128. Bilińska Kołomyją 129 Kułakiewicz Przemyśl, 
130 Lubaczewska Kałusz, 131 Kalz Załoźc- — W 11 oa- 
oziele: 132 Bilińska Bilińska Kc k myją. — W 111 oddzielę: 
133 Landau Dorna-W aira, 134 Sao-. Jabionów, 135. Ju- 
rasinsui Lwów, 130 Wyszatycka cwów, 132 Bilińska Ko­

łomyja, 138 Dżuriński Bukow.n—
1414u ZAR7.ĄD.
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Z l o t y  m e d a l
Wystawy hygienicznej w e Lwowie 1907 r.

otrzymała za 14312

Podolskie Drożdże
P i e r w s z a  p o d o l s k a  f a b r y k a  s p i r y t u s u  
i  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  L u d w i k a  

H o r o d y s k i e y o  w  K o lę d s ia n a c h ,

Dentysta Dr. Hantz
w Przem yślu ordvnuie jak dawniej w pasażu  GANSA.

13164

D r. G u s t a w  E I C H E L
otw orzył kancelaryę adw okacką w Sam borze.

 14064
—— — -  - -  .  •“

Z N A N A  S Z K O L Ą  K R O J U
E. WECKCRGWNY, Lwów, u). K ope-n !ka 8, — roznoczęła 
naukę. W pisy codziennie. Do nabycia wszelkie lormy. 1000/

Ceiem zapobiegnięcia nadużyciom J
uprasza sie. Szanownych konsum eruów „Gaesshiiblera 
M atton iego" oryginalne butelki „Giesshtibler Saue> 
brunn“ podawane przy stoie, — kazać o tw ierać przeu 
oczym a, aby zauważyć można było wycisk na korku

7530

M  A  AT D  K % W I  M  po15“
Ą  Salomon FRIEDMAN

n e g o
P asaż

H ausm ana
i i

p a n n y  W . 5K. * Wolymia
oglądać można

v/ Salonie Dielizny SCHERMANTOWHJ
ul. Sykstuska 1. 40, I piętro 

w zastępstw ie firmy Mor. Fiscnera z Wiednia, odznaczo­
nego dyplomem na wystawie londyńskiej. 14358

Podziękowanie fabryce Kawy loinagG.
Tą drrigą poczuwam się ao miłego obowiązku po­

dziękować tyPanu za wyro u tak wybornej hygienicznej ka­
wy, k tórą jako sercowo clioia wypróbowałam i śm iało ka- 
żdem. ją mogę polecić, a oa, zucać wyroDy pruskie z napi­
sem Kathreinera. Szczęść boże Polskiemu przemysłowi i 
wynalazcy!, ‘ 143/7

Natalia z Zakrzew skich W eoerow a Jary czow.

h — — a n — ms& ma ■ l a a i s

Wiadomości bieżące.
-r- Sankcya ustaw y. „Wien. Z tg.“ cgłasza sankeyo- 

wsnie przez cesarza ucnwaionej przez Sejm galicyjski 
ustawy w sprawie zmiany okręgów reprezentacyi powia­
tów Pilzna i Mielca.

-+- M ianow ania i przeniesienia. Minister sprawie­
dliwości przeniósł sekretarzy sądow ych: Kazimierza
Frankowskiego z Mościsk do Przemyśla, a Włodzimie­
rza Fedaka z Janowa do Brzeżan.

Sekretarzami zamianowano adjunktów . dr Adama 
Niesiołowskiego w Drohobyczu dla Janowa, dr O ’mar a 
Linka z Przemyśla do Mościsk

Dalej przeniósł adjunktów Ant. Szczepańskiego 
z Eotszow.ec do Kosowa, Józefa Myszkowskiego z Hu- 
siatyna do Czortkowa, Jana Konstantyno wicza z Dyno­
wa do Bukowska, Pawia Langa z Kopyczyniec do Bor- 
szczowa, Izydora Landego z Kaiusza do Doliny, Ro­
mualda Dunina z Kozowej do Zabłotowa, Teofila Ka- 
raczewskiego z Turki do Srarego Samboia, Aleks. Tyrn- 
kiewicza z Grzymałowa do Żółkwi, Wojciecha Trampie! a 
z Tłustego do Żurawna, M.|.\i£rkiew,cza z Bory ni do Do- 
bromila, Aut. Raczyńskiego z Lubaczowa do Winnik, 
Władysława Augustynowicza z Buczucza do Monaste- 
rzysk, Czesława Hubla z Horodenki do BorszCŁOwa, 
Eug. Mironowicza z Borszczowa do Turki, Izydora 
K opańskiego z Bukowska do Drohobycza, Mikołaja 
Firmaniuka z Borszczowa do Bucząc za, Stanisława Sta- 
rzewski°go z Pruchnika do Jarosławia, Ant. Tymiako- 
wa ze Zborowa do Kałusza, Michała Terleckiego z Tur­
ki do Drohobycza, Eug Kozłowskiego z Horoaenk do 
Lubaczowa, Piotra Rondiaka z Jabłonowa do Kosowa, 
Edmunda Rośiakowskiego z Mielnicy Jo  Skolego, Nor­
berta Hutha z Cnodorowa do Glinian, Stan Szymań 
skiego z Kut do Żydaczuwa, Jana Kapuścińskiego z Bor­
szczowa do Chodo-owa.

Dalej naaał posady adjunktom przydzielonym do 
wyższ. sądu krajowego we Lwowie: Ignacemu Hoszow­
skiemu w Drohobyczu, Mojżeszowi Wassennauowi 
w Sniatynie.

Adjunktami zamianownni euskultanci: Bcndar. Dzie- 
dzicki w Kutach, Włodz. Szczurowski i ignacy Mrozo- 
wicki dla okręgu lwowskiego wyższego sąau kraj., Fr. 
Wysocki w Buczaczu, dr. Fische! 1 annenbaum w Tłustem, 
Izyder Goldfeid w Śniatynie, Aurelian Halip dla okręgu 
Lwowskiego wyźsz. sądu kraj., Leonard Maciehński 
w Zborowie, Franciszek Ziemiański w Dynowie, Franc. 
Daralski w Brzozowie, Jakób Powróżnik w Rawie ru­
skiej, Józef Hecht w Sokalu, Adolf Langer w Gra^ma- 
łowie, Włodz. Dejnicki w’ Borszczowie, Orest Ziemba 
w Boryłii, Jan Komarzy,ński w Mielnicy, Eug. Kuzia 
w Soryni, Józef Kulczycki w Horcaence, Konstanty Dub 
w Buc-mczu, |an Biliński w Turce, J?n W w Jy k  w N o­
wem Sioie, Czesław Braun w Tłustem Michai C z a p iń ­
ski w Pruchniku, Izydor Fruchtei w Zborowie, F-lip 
Buły! w Horodence, Grzegorz Onuferko w Borszczo- 
v ‘e’ ^._ n‘ Jan'c^‘ w Zablotow ie, Włodz. Jarema w Bur-

swoje ogromne zapasy li ty ik o  n a t u ra i-
~Wr IITST A  austryacldego, węgierskiego 

ancuskiego p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

J A N  H d F Z J N O E R  ul. Teatralna I.
w 30 gatunkach od I i 6 koron,- oraz PRZEKŁADANCE i PIECZYW O ŚW IĄTECZNE. Zamówienia z prowincyi 

wysjdamy na czas w jkonane jak  najstaranniej. —  .Spis tortów i cenniki w ysyłam y bezpłatnie.
Uwaga: Każdy kupujący nawet najm niejszą ilość, na którego wypadnie setny num er kuponu kasowego, otrzyma karton najlepszych

pomadek. ja>75

» ? r t y
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szczowie, Edward Trauczyński w Husiatynie, Józef Rap 
paport w jabionou ie, Włodz. Krwawicz w Bukowsku, 
Miecz. Muszyński w Kopyczyńcach, Józef Witkowski 
w Sądowej Wiszni, Wlodz. CiiylaK w Bołszowcach.

h~ Drugi wieczór sonatowy n-onryka AUkera i Wacława 
Kochańskiego odbędzie się 3. 10 stycznia- Biieiy nabywać 
muźna w sW dach mt pp. Żadurowicza i Połanieckiego.

— Bracia Mund przedsiębiorstwo budowy kanałów pro* 
szą o nadmienienie, że kanał w ul. Stryjskiej wykonała 
inna firma

-v- Wielki Bal Akademii ki pod protektoratem ,1WP. Fe- 
iicyi hr. Skarbkowej odbędzie się 8 lutego w salach Fil­
harmonii.

Wykłady o przemyśle krajowym z obrazam i świetl­
nymi przedstawiającymi wnętrza naszych fabryk — war­
sztatów, sposóo wytwarzania niektórych towarów ita — 
urządzane przez Ligę Pomocy przemysłowej — odcięcia się 
w sali gimnastyczne j gimnazyum Franciszka Józefa przy 
ul. Batorego (wejście uu ul. Kamiennej) w dniach 21 (so­
botę) 22 (niedzielę) i 23 (poniedziałek) w dwóch sercach o 
g. 5 i 7 wieczorem. .Wstęp dla starszych 20 h- dla młodzie­
ży i roootnikuw 10 h.

Ze względu na aktualną sprawę bojkotu przemysłu 
pruskiego — który da się przeprowadzić skutecznie jedynie 
przez rozwój rodzimej pracy — wykłady te zasługują na 
zainteresowanie.

Z „Sol oła-Macierzy“. Najlepszym podarkiem na te­
goroczną „Gwiazdkę* będzie las na wielką sokoi^ lotery^ 
fantową. Ciągnienie odbędzie się publicznie w wielkiej sali 
Sokoła w niedzielę dnia 29-go bm. o godz. 11-ej ui sedpo- 
łudniem w obecności c. k. notaryusza p. Teofila \Vitosiaw- 
skiego i delegata namiestnictwa. Ciągnienie obejmie 100 nu­
merów' na 100 głównych i 400 nmieiszych wygranych, pier­
wsza wartości 10-000 k. (także gotówką), druga 2.000 k. 
i t- d.

Aż do soboty 28 b. m. można nabywać losy we 
wszystkich znaczniejszych handlach, kantorach i trafikach. 
Do tegoż dnia winni rozsprzcdający zapłacić za sprzedane 
losy, gdyż losy nie zapłacone nie biorą udziała w grze.

4- Klubowa WysUwa Szkiców i Obrazów artystów ma­
larzy, członków „Kola artyst-lit.11 odby ta  się w lokalu 
„Kcła“. Wystawa obejmuje kilkadziesiąt obrazów najle­
pszych naszych malarzy i rozbudziła bardzo żywe Zaintere­
sowanie-

-r- Teatry: Teatr m iejski:
W piątek po raz 9-ty „Szkoła11 sztuka w 4 aktach 

Z. Kaweckiego.
W sobotę o godz, 3 popoł. dla Młodzieży szkolnej 

po raz 5 „Hamlet11 tragedya w 5 aktach-W Szekspir.,
W sobotę o godz. T3J wieczór po raz 58 „Wesoła 

wdówka11 operetka w 3 akGch Fr. Lehara z p- Schupp.
W niedzielę o godz 3 popoł. „Orfeusz w piekle'1 ope- 

' ra komiczna w 4’akta,'h J a i . Óifenbacha.
W niedzielę o godz. 7 30 wieczór po raz 10 „Szkoła11 

sztułwa w 4 aktach 1 Kaweckiego.
W poniedziałek wyjątkowo o godz. o popoł rozpo- 

. cznie „Jaś i Małgosia11 baji.a operowa w 3 aktach Hamper- 
X r--’-  - " -1- ' 11  ............. ’ -Au--U " —lincka, zakończy „Pajace*

7
Leoncavalia; gościnny występ oel Sorel. 

We wtorek z powodu Wigilii

opera w 2 aktach z prologiem 
Bel

Wigilii Bożego Naroazenia nie

iG

będzie Dizedstawien a.
We środę o 3 pop^.jna dochód funduszu emerytal­

nego dla służby teatru luiefskiego we Lwowie „Cyrano de 
Bsrgerac* romantyczna komedya w 5 aKtacn Rostanda; 
z p Ctimieiiftśkin,

We środę o goaz. ‘30 na dochód funduszu emeryta! 
rnge ma służby teatru miejskiego we Lwowie po raz 59 
Wesoła vdćw ka\ z p. schupp.

We czwarte1 c godz. 3-30 nopoł. „Ga>ganuuch“ czyli 
„Trójka huitaiska* czarodziejska krotochwila ze śpiewami 
w 3 aktach Nestroy‘a.

We czwartek o godz. 7’30 wieczć „Trayiaia* opera 
w 4 aktach Verdiego; gościnny występ Bel Sorel i Dianiego.

W piątek o goaz. 3 30 popoł. „Halka* opera w 4 akt. 
Sl Moniuszki.

W Piątek o god:'. 7'30 wieczór po .az 11 „Szaoła11 
sztuka w 4 aktach Z, Kaweckiego

W sobotę o godz. 3 popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Hamlet* tragedya t 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem.

W sobotę o godz. 7 30 wieczór „Faust* opera w 5 
aktacn uounod’a, gościnny występ Bel Sorel i Dianiego 

W niedzielę o godz 3'30 p 'po t. „Zażarty automobili- 
sta* krotochwila w 3 akiach Kuna i Ktaaiza; tłum. At. Sa- 
chorot .ski.

W nieazielę o godz. 7 30 wieczór po raz 60 „Wesoła 
wdówka*, z p. Miłowską.

Teatr miejski w Mrauewie.
Piątek „Ptaki* Arystofanesa.
Sobota „Jadzia wdową* krot, 

kowskiegc.
Niedziela o godz. 3 popoł. „Królowa Tatr11, 

sko fantastyczne w 6 odsł. A. Walewskiego (ceny 
do potowy).

Nieuziela o goaz 7 „Jadzia wdową* i t d. 
Poniedziałek „Wesele* crainat w 3 aktach St- Wy­

spiańskiego.
-i- W ybory do Rady m iejskiej. Klub radnych, znany 

w Radzie miejskiej od lat trzech pod nazwą klubu środ­
ka, postanowił przy zbliżających się W3rborach do repre- 
zentacyi miasta czynny wziąć udział i w tym celu prze­
kształcić się w komitet obywatelski. Do konrtetu tego 
zaproszony zostanie szerog poważnych obywateli ze wszy­
stkich zawodów i warsiw ludności miasta. W skład klu­
bu, zawiązanego pod hasłem realnej, bezinteresownej 
pracy dla dobra gminy, wchodzą radni p p .. Biechoński 
Wojciech, przewodniczący, dr. Tomaszewski Franciszek, 
zast. przew., ar. Ernest Adam, dr. Roger br Baitaglia, 
dr. Tadeusz Dwernicki, Karol Epler, Herman Feldstcin, 
Edward Hawranek, dr. Jakub Mahl, Maurycy Rappaporl, 
dr. Leon Rucker, dr. Józef Starzewski, dr Władysław 
Stesłowicz i ar. Michał V. asung,

Inicyatorowie zwoiają w najbliższym czasie zgro­
madzenie pełnego komitetu obywatelskiego dla ukonsty- 

behh ■ fr" n iA iM  b

w 3 aktach R. Rusz-

w  idow i -
zniżone

tuowania się, omówienia programu i ułożenia panu pod 
jętej kampanii wyborczej.

-i- Pom nożenie personaiu  sądow ego. W połowie 
września or. conosiliśmy, że ministerstwo sprawiedli­
wości feskryptom z 2 września br. sysiemizowało w są 
dzie powiatowym w Drohobyczu 26 nowych posad, 
a mianowicie dwie posady sekretarzy sądowych, cztery 
posady ad,unktów, osm posad urzęanikćw kancelaryj­
nych, sześć posad woźnych względnie pomocniczych 
woźnych i sześć posad pomocników kancelaryjnych.

Ooernie dowiadjjemy się, że wszystkie powyższe 
posady zostały wr ciągu listopada i grudnia br. obsa­
dzone. To wydatne pumnożenie personaiu sądowego 
w Drohobyczu już w najbliższej przyszłości przyczyni 
się dc laŁ bardzo pożądanego przyspieszenia toku 
agend w tym sądzie powiatowym.

-i- K onnskata  pruska. Wydane przez księgarnię Ma- 
niszewskiego i Meinharta we Lwowie jasełka polside 
z muzyką i tańcami p. t. „Dzieci polskie w Betleem11 
Franciszka Baiańskiego, zostały przez prokuratoryę pru­
ską w Katowicach skonfiskowane.

-ł- M łoazicd ku czci W yspiańskiego. Uczniowie fi- 
ii gimnazyum V, zachęceni przez dyrektora zakładu 
p. Stanisława Schneidra, urządzili piękną uroczystość 
ku czci Stanisława Wyspiańskiego. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem żałobnent w kościele PP. Kla­
rysek, w którem wzięła udział cała młodzież zakładu 
wraz z gronem profesorskiem. Kościół wypełniła po 
brzegi również Daidzo liczna publiczność. Po nabożeń­
stwie powrócono do gmachu gimnazyum, gdzie odbył 
się poranek, poświęcony pamięci twórcy „Wyzwolenia11.

-t- Boikot tow arów  pruskich. Gremium majstrów 
kamieniarskich uchwaliło na zebraniu, odbytem dnia 17 
b. m., od dnia uchwały nie sprowadzać z Prus żadnych 
materyałćw, potrzebnych do wyrobów kamieniarskich, 
lecz zamawiać je u innych źródeł.

-4- O gień pokojowy wybucnł wczoraj oko>o 3 popoł. 
w realności pod i. 43 przy ul. Kordeckiego w mieszka­
niu p. Maryi Łomnickiej. Pani L., wychodząc z domu, 
pozostawiła drzwiczni od pieca otwarte, pod p.ecem zas 
kilkanaście polan drzewa i kilka kawałów węgla. Gdy 
w porze obiadowej powróciła, zastaia łóżko i podłogę 
w ogniu. Zaalarmowani krzykiem jej lokatorowie domu 
sami ogień ugasili.

-4- W ielką kradzież pokojow ą popełniono wczoraj 
około 11 w południe w mieszkaniu p. Juliusza Rappa- 
porta przy ul. Łyczakowskiej w domu poa 1. 39. Zło­
dziej dostał się do mieszkania zapoinocą wytrycha i 
skradł z szafy, stojącej w drugim pokoju, cztery ubra­
nia marynarkowe, pięć rozmaitych kamizelek, dwie za- 
rzutki jesienne, ciepłe palto zimowe i rozmaite drobia­
zgi. Kradzieży mógł się dopuścić tylko ktoś dobrze 
obznajomiony z nneszKaniem i stosunkami p. R. Nie 
otworzono żadnej szuflady, ani Szafy, w której nie spo­
dziewano się znaleźć „coś odpowiedniego11 do łatwego 
sprzedania, nadto złodziej musiał dobrze wiedzieć, że 
p. R. i brał jego bawi przy ciężko chorej matce, że 
zatem w domu przez cafy dzień nikogo nie było.

-4- Handel żywym tow arem . Onegdaj aresztowano 
niej 
go, 
warem.

Wirth od dłuższego czasu kręcił się na Druku lwow­
skim i jakkolwiek szklarstwem wcale nie zajmował się, 
żył dostatnio. Chwalił się wprawdzie zamożnością swej 
zony, właścicielki domu puolicznego, która go miała 
utrzymywać, okazało się jednak, że i on na własną rękę 
„pracował* w tym samym faciiu. Wreszcie powinęła mu 
się noga.

Oto w lecie b. r. upatrzył sobie między innemi, 
jako ofiarę. 18-letnią Alinę M., i pod pozorem, że wyda 
ją zamąż za niejakiego Leibowicza, zamieszkałego 
w Baencs-Ayres, wysłał ją do Ameryki, gdzie na na­
iwną dziewczynę, wierzącą ślepo zapewnieniom Wirtha 
oczekiwał już jeden z tamtejszych właścicieli iupanarów. 
Dopiero obecnie udała się oszukanej dziewczynie poro­
zumieć się w jakiś sposób z zamieszkałą we Lwowie 
przy ul. Janowskiej rodziną i zawiadomić ją o swym 
strasznym losie, przyczem doniosła, że sprzedał ją jakiś 
bogaty szklarz Badania przeprowadzone przez komisa­
rza policyi p. Stankiewicza naprowadziły na ślad owego 
bogatego szklarza i Wirth znaiazl się poa kluczem.

Po przeprowadzeniu śledztwa wstępnego, odsta­
wiono Wirtha do sądu karnego.

kiego lzaka Wirtha, rzekomo czeladnika szklarskie- 
pod zarzutem pośrednictwa w handlu żywym to-

□  Przem yśl. (Kor. wł.) H a j d a m a c k a  n a p a ś ć .  
W ostain.m numerze tut. ruskiego dwutygodnika „Se- 
lańska Rada" pojawiła się zmyślona i perfidna notatka 
przeciw tut. szpitalowi pod tyt. „Kradzież w cerkwi i 
pożar*. Autor, opisując kradzież w cerkwi i pożar 
chaty w wiosce Cisowy wójta Muzyki, —  który przy 
ogniu poparzył się — twierdzi, że wóita tego nie chciał 
szpital pizyjąć rzekomo z powodu świadectwa gminnego 
wystawionego po rusku Przy tej sposobności pozwolił 
sobie organ posia Ceglińskiego na komentarze uwłacza­
jące autonomicznym instytucj om.
 Sprawa miała się w ten sp o só b : Wóita tego przy­

wieziono do szpitala i zgłoszono jako ciężko chorego 
w kancelaryi szpitalnej, tak jak się praktykuje. Poświad­
czenie gminne w języku ruskim odebrała zakonnica oa 
woźnicy Nie umiejąc po rusku, nie mogia zafaz wcią­
gnąć wypadku do protokoru, lecz musiała się dopiero 
poinformować. To wywołało kilkuminutową zwłokę w 
przeniesieniu chorego z wozu do szpitala a zakonnica, 
ubolewając nad tem, wyraziła się bez jakichś tendencyj 
antynarodowych „szkoda, że po rusku*. W rezultacie 
w przeciągu kilku minut sprawę załatwiono i n a t y c h ­
m i a s t  chorego bez przeszkody umieszczono w szpitalu.

Charakteryztycznem jest, że tam  wójt, gdy się 
puźniei o tej notatce „Selańskiej Rady* dowiedział, był 
oburzony i nazwał to wierutnem kłamstwem, jak  widać 
taktyka ruska wszędzie jednaka

Z R a d y  m i e j s k i e j .  Ostatnie posiedzenie Ru 
dy miejskiej w tym roku odbyła  się 18 om. Pierwszy 
punkt porządku dziennego tj. sprawozdanie komisyi kon­
trolującej za rok 1906 przyjęto do wiadomości. Fundu­
szowi ubogich wydzieluno 2000 koron subwsncyi.

Po zawiadomieniu burmistra o otwarciu i rozwoju 
schroniska brata Alberta i Kuchni miejskiej dla ubogich 
uczniów —  przyszła sprawa piekarni luaowej. Przeciw 
tej piekarni, jako dla siebie oardzo nie wygodnej ze 
względów, konkurencyjnych zwrócili się tut. piekarze, 
żądając od Rady miejskiej usunięcia trzech straganów a 
pozostawienia tylko jednego do rozsprzeaaźy chłeba 
Rada sprzeciwiła się.

Wreszcie rozpoczęła się diuga debata, trwająca 
blizko dwie godziny nad postulatami zgromadzenia lu­
dowego w sprawie drożyzny, które referował dr. T ar­
nawski. Postulaty te dotyczą tanich składów drzewa i 
węgla, piekarni miejskiej, budowy tanich domów robo 
tniczych, sprzedaży mięsa z okolicy itd Reierent wyja­
śnił, że niektóro z tych żąaań, jak sprzedaż mięsa z o- 
kolicy, miejskie składy drzewa i węgia — już zrealizo­
wano, inne zaś ze względu na brak środków i odpo­
wiednich kapitałów muszą czekać. Przeciw przemawiał 
dr. Gans. Afowca ów, należąc przed rokiem do komisyi 
drożyźnianej, z dowodami w ręk u , posługując się cyfra­
mi i opierając się na uchwałacn innych miast, jak L»o- 
wa i Krakowa, wystąpił przeciw apatyi, braku przedsię­
biorczości i sprężystości tut magistratu w sprawach 
drożyźnianych. W odpowiedzi tak burmistrz jak leierent 
wykazali, że magistrat nie ponosi w tem winy, Do wina 
raczej leży w braku środków i funduszów’ gminnych 
dość opłakanych.

W rezultacie przyjęto tylko wniosek budowy tanich 
domów i piekarzow dawnej komisyi drożyźnianej. W Ka­
żdym razie sprawa tak aktualna i piekąca nie postąpiła 
naprzód, a drożyzna z dnia na dzień rośnie.

[“ ] T arnopo l. (Kor. wł.) N i e s z c z ę ś l i w y  w y ­
p a d e k .  W aniu 18 b. m. przywieziono do tutejszego 
szpitala powszechnego ciężko poraniowego roootnika 
kolejowego, Tomasza Mokrzyckiego z Chodaczirowa 
Wielkiego. Mokrzycki, zatrudniony jako robotnik sta­
cyjny, zamiatał w nocy z 17 na 18 b. m. wśród za­
wiei śnieżnej śnieg ze zwrotnic, gdy nadjeżdżająca lo­
komotywa z siłą odtrąciła go na drugie szyny, wskutek 
czego odniósł Mokrzycki ciężkie uszkoazenia ciała. 
W stanie nieprzytomnym przywieziono go natychmiast 
do Tarnopola, gdzie do czwartku nie odzyskał przyto­
mności. Sądowo-laKarska komisya przybyła we czw ar­
tek do szpitala. Mokrzycki jest żonaty i bezdzietny

□  Borysław . (Kor- wł.) P o r z ą d k i  n a  k o l e i .  
Iście syberyjskie panują porządki na kolei państwowej 
na linii, która łączy Borysław ze Lwowem. O to jeden 
przykład, a każdy ozien dostarcza nowych.

Dnia 17 grudnia roku 1907 po narodzeniu Chry­
stusa Pana mieliśmy wyjechać z Borysławia pociągiem 
osobowym, który odchodzi, a raczej ma OdchodzK 
o godzinie 3 minut 43 w nocy Przyjechawszy na dwo­
rzec zaledwńe parę minut przed teoretycznym czasem 
odjazdu, czekaliśmy jednak długo, bardzo długo, póki 
nie nadejdzie o godzinę spóźniony Dociąg iw’owski. Wte­
dy wsadzono nas, ale nie do tych ogrzanych wozów, 
które przyszły ze Lwowa, ale do tych drugich, które 
odpoczywając na siacy i całą noc wyziębły do szpiku 
kości. Wsadzono nas teay ao wozu zamarzniętego, nie­
oświetlonego, bowiem oliwa skrzepła; owinęliśmy się, 
czem kto mógł i dzięki temu żywi dostaliśmy się do 
Dronobycza, Tam czekaliśmy do godziny ó-tej, wyra­
źnie szóstej, z przyczyny, którą raczył wyjaśnić nam 
sam pan uizędnik kolejowy. Otóż całą przyczyną tego 
wyczekiwania w Drohobyczu są (słuchajcie, słuchajcie!) 
„grymasy panów nafciarzy11, Zacnciało im się bowiem 
„turnusa11 du Lwowa (w języku galicyjsko-kolejarskim 
„turnus11 znaczy wóz, przebiegający między dwiema sla- 
cyami leżącemi na odmiennych szlakach). O lóż ten 
„turnus1- nie został rozmrożony w borysławiu, więc 
trzeba było po drodze w Dronobycza to uczynić, a trwa­
ło to tak długo, że tymczasem ciepłe wozy, które przy­
były ko Drohobycza ze „zgniłego zachodu11 zamarzły 
s trzeba je było ozobno ratować. Oj ci nafciarze!

Ponieważ było zaledwie półtoragodzinne spóźnie­
nie, a do Stryja są tylko cztery stacye, więc przysta­
nęliśmy jeszcze po raz piąty w szczerem polu. Pod 
o kaem rozkazujący głos tego samego dygnitarza, który

iagazyn fu te r St. Stępkowicza poleca fu tra  m ęskie, dam skie i do podróży, żak iety  z baranków ! 

perskich, astrachanow , scisk inów , ko łn ierze , boa i zarękaw ki, I

we Lwowie, ulica Sobieskiego I. 9 obok sklepu p. Sedfoka 14334 w ierzchy do fu ter. — Ceny nizkie.

urządził magazyn paścjeli i bielizny
14310
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lak trafnie ocenił był wymysły nafeiarskie. „Dawać zna­
ki: siedm, dwa, dwa!“ Zrywam się na równe nogi : 
Czyżby wypadek ja k i! Bożel Wczoraj był u mnie agent 
ubezpieczeń od wypadków, a fa nieszczęsny po trzech 
godzinach samoobrony drzwi ma pokazałem! Słuchamy 
bije dzwonek siedm razy, potem dwa, potem znowu 
dwa — wreszcie krótki świst — i, o radości, rusza 
my! W Stryju niestety, powiadamia nas pan v> czerwo­
ne; czapce —  icnem kaprala wobec rekrutów —  że 
pociąg do Lwowa odszedł, ale następny odejdzie regti- 
■arnie. Dziewiąta pięćdziesiąt — Jakoż punkt, mniej 
więcej okuło dziesiątej, odjazd, po drodze znov/u nieco 
spóźnienia, do Lwowa przyjeżdżamy po pierwszej w po­
łudnie !

O  kułri państwowa I O dyliżansie nowoczesny 1 
O świetna Dyrekcyo lw ow ska! Przeczże opieka Twa 
od kilku zwłaszcza lat odwróciła się od nas? Dawniej 
jakoś wozy mniej marzły i podróżni dojeżdżał, na czas. 
Czyżby klimat tak się zmienił ?

Żart na bok. Ale bez zawiei śnieżnej, bez żadne­
go elementarnego wypadku trzeba wstać w Borysławiu
0 godzinie trzeciej w nocy, aby na pierwszą w połu­
dnie dowlec się do Lwowa. Jedenaście kilometrów na 
godzinę, może jednak trochę za mało ?

A może to także tylko f,,nafciarskie grymasy"?!
K.

□  Cieszyn. (Kor. wł.) Z e b r a n i e  w ó j t ó w .  W i e ­
c z ó r  M a c i e r z y  s z k o l n e j .  P i e r w s z a  p o l s k a  
k o n f e r e n e y a  o k r ę g o w a .  Z początkiem grudnia 
cdbylo się w Cieszynie zebranie wójtów gmin lezących 
w okręgu sądowym cieszyńskim i jabłonkowskim, celem 
naradzenia się nad sprawą wprowadzenia języka polskie­
go, jako języka urzędowego gmin. Na zebraniu zjawili
1 ę przedstawiciele 41 gmin, posłowie na Seirn śląski 
dr. M.chejda i Cienciala, tudzież poseł do parlamentu 
ks. Londzin.

Poseł dr. Michejda przedstawił zgromadzonym ni- 
storyę walki o równouprawnienie języka polskiego na 
Ślązku, tudzież znaczenie ustawy sejmowej z ostatniej 
sesyi, postanawiającej, iż gminy i korporacye autonomi­
czne maią prawo same ustanawiać swój język urzędowy.

W dyskusyi zabierali głos wszyscy obecni posło­
wie i wielu wójtów, którzv oświadczyli się kategorycznie 
za usunięciem języka niemieckiego z urzędów gminnych. 
Kilkugodzinne obrady zakończyły się następującą rezo- 
lucyą: Zebrani w dniu 7 grudnia 1907 r. p-zełożeni
gmin powiatu cieszyńsKo - labłonkowskiego uchwalają, 
że Dostaraią s.ę o to , aby c i i  stycznia 1908 r. w szyst­
kie gminy zaprowadziły język urzędowy polski, uw iado­
miły o tein odnośne władze i następnie wszystkie pisma 
urzędowe niemieckie odsyłały do biura tłum aczeń p>-zy 
Wydziale krajowym.

Przeciw przytoczonej rezolucyi Oswicdczyłc s.ę 
dwóch renegatów^, jednym zaś z tych dwóch był town 
Baion z Szumbarku.

Tego samego dnia odbył się w Cieszynie stara­
niem „Macierzy Szkolnej" Wieczór aeklamacyjno-wokainy, 
z którego dochód przeznaczono na powiększenie funda- 
cyi stypendyjnej im. W r ó b l e w s k i c h .  Wieczór rozpo­
czął się przemową pastora Fr. Michejdy, który podniósł 
w gorących słowach sasługi, jakie śp. Wróblewski na 
kaźdsm polu pracy narodowej na Śiązku położył.

Bilety wstępu na salę były niezwykle drogie, p o ­
nieważ zaś zostały wysprzedane, więc do funduszu sty- 
pendyjnego wpłynie pokaźna kwota.

We Frysztacie odbyła się okręgowa konfereneya 
nauczycieli szkol polskich. Pierwsza to konfereneya, 
która miała tak faktycznie jako też urzędownie charakter 
polski, od roku bowiem wprowadzenia kcnferencyi, t. j* 
od r. 1870 aż d o r . 1907, wszystkie konfereneye miały 
charakter niemiecki.

Z poruszonych na konferencyi tematów zasługuje 
na szczególniejszą uwagę sprawa utrakwizacyi polskich 
szkół ludowych. Przeciwko odnośnym zakusom propa­
gatorów niemczyzny, konfereneya wypowiedziała się je­
dnomyślnie przeciw utrakwizacyi. Za opinią nauczyciel­
stwa polskiego oświadczył się również Niemiec, inspektor 
okręgowy p. D ostał

0  PrusaK za granicą. Przed niewielu dniami donio- 
sły^telegram y,' że podczas przedstawienia w jednym 
z teatrów konstantynopolskich wicekonsul niemiecki do­
stał napadu obłąkania i że go usunięto z teatru. Obe­
cnie pokazuje się, ze me był to wybuch obłąkania, ale 
zwykłej orutalności i zbydlęcenia pruskiego. Oto pan 
dyplomata poprostu uDił się i w tym stanie postanowił 
zrobić impertynencyę wszystkim innym Europejczykom. 
Zabrał mianowicie głos i wygłosił przemowę, w której 
się chwalił, że wszystkie damy z europejskiej dzielnicy 
Pery, były iego kochankami i że on przychylność ich 
mężów opłacał podarkami. Powiedziawszy to, oświad­
czył, że się nikogo nie boi, bo jest wicekonsulem wiel­

kiego państwa, kłóre nie pozwoli, aby jakakok  .ek wła 
dza go się tknęła. Publiczność bawiła się doskonale pi­
janym Prusakiem, ale jego rodacy wreszcie sami go 
wyciągnęli za drzwi.

^  Magazyn fu te r BRACI KRZYWYCH. Lwów, ul. 
Akademicki’ 3 po'eca na podarunki na Gwiazdkę bo­
gaty wybór kołnierzy, zarękawków i czapek po nizkich 
cenach. Firma ta, Istniejąca oa awu lat, rzetelnością 
swoją zdobyła secie liczną klientelę tak we Lwowie, jak 
i na prowincyi. 13836

Fabryka cukrów deserow ych, herbatników i pier­
ników C. SCHAJER, jag iellońska 7, poleca na,większy 
wybór ozdób jadalnych na Boże drzewko, oraz przyj­
muje zamówienia na torty i inne artykuły wchodząca 
w zakres cukierniczy. 1412.5

Zamówienia z prowincyi wysyła Się odwrotną po­
cztą, opakowanie gratis.

Wspaniałe dobrane sortymenty na drzewko od 2 K.

\> Nowe gatunki najlepszych herbatn ików  poleca 
fabryka JANA HÓFLl.NGtRA, sklep ul. T eatralna 8,
(koło kościoła OO. Jezuitów). 13273

TC Sami Weiss dyrek to r teatru  rozm aitości w  S ta­
nisław ow ie urządza dr.ia 20 grudęią 1 9 0 / dobroczynne 
przedstaw ienie. Czysty dochód przeznaczony ne zaopa­
trzenie w ubrania biednych dzieci bez różnicy wyznania.

14384

ZNAKOMITE

P iw o  ś w .  P a w ł a
w prost z pod czopa i we flaszkach

poleca
S z i c c “ 7 7 i c n

Lwów — plac M aryaeki 1. 7. >14290

Rząd wobec żadańO »i

słu żb y  pocztow ej.
W iedeń. (7 BK.) „Reichsaths Korrespond." donosi: 

Konfereneya ministra handlu Fiedlera z posłami rozma­
itych stronnictw, celem poparcia żądań, co do pole­
pszenia bytu służby pocztowej jjoszczególnych kategoryj 
odbvła się we wtorek i w środę. Minister handlu bj ł 
w możności oświadczyć, że te kategorye, które w roku 
zeszłym, z powodu zwiększonej pracy na Boże Naro­
dzenie i na Nowy Rok otrzymały remuneracye, otrzy­
mają remuneracyę także i tego roku w tej samej wy­
sokości. P^zy tej sposobności minister co do innych 
żądań pocztowych funkeyonaryuszy przytoczył konkre­
tne dane i obietnice na podstawie od dłuższego czasu 
toczących się pertraktacją w łonie zarządu poczt.

Co do służby pocztowej minister handlu postawu 
sobie za cel uczynienie zadość Kilkakrotnie wyrażonym 
życzeniom, co ao przeprowadzanego co roku przekształ­
cania posad służących pomocniczych, że będzie ono do­
konane przynajmniej w tychsamych rozmiarach, jak 
w roku zeszłym, a o ile możności, nawet w rozmiarach 
większych.

Co się tyczy kategoryi ofieyantów pocztowych, to 
przedewszystkiem spełnione będzie w najbliższym czasie 
długoletnie ich życzenie co do zamianowania wszystkich 
t. zw. przejściowych ofieyantów pocztowych asystentami 
pocztowymi Nadto, rząd zamierza kategorye t. zw. 
przejściowych ofieyantów rozszerzyć na tych ofieyantów 
pocztowych, którzy przed 1 października r. 1902 jako 
ekspedytorzy zdali egzamut inteligencyi. Tak samo mają 
być uwzględnione dalsze życzenia tych kategoryi, mia­
nowicie policzenie czasu służby wojskowej p*zy awansie 
do wyższych klas i przy wymiarze pensji. W końcu 
ma być ściśle przestrzegane postanowienie rozporządze­
nia z d. 3-go kwietnia 1906, wedle którego aspiranci 
pocztowi po mniej więcej 18 miesiącach mają być prze­
noszeni na miejsca ofieyantów pocztowych.

Co do ofieyantek pocztowych, które dążyły do 
skrócenia obecnej prowizorycznej służby, wynoszącej 
lat 8, minister przyobiecał skrócenie jej na lat 3.

 ̂ Dalej minister był w stanie zapowiedzieć rychłe 
zrealizowanie żj7cztń, postawionych przez wszystkie ka­
tegorye, a mianowicie na Dodstawie prac przedwstęp­
nych, jakie podięto w ministerstwie handlu od czasu no­
wego ministra.

I tak, prace przedwstępne co do ustanowienia ko 
misyi personalnych wedle analogii komisyi zaprowadzo­
nej w obrębie żelaznych kolei państwowych, jakoteż co 
do rozszerzenia ubezpieczenia na wypadek słabości i od 
wypadków, znajdują się w stadyum bardzo posumętem. 
Nadto w ministerstwie handlu bada się sprawę uregu­

lowania płac urzędników, slużbj' i posłańców, zarówno 
pod względem personalnym, jak finansowym. Naturainie 
znane już poprawienie awansu personelu konceptowego, 
technicznego, rachunkowego i ruchu, pozostaje i nadal 
w mocy

W końcu minister zapowiedział na najbliższy czas 
rozwiązanie szeregu postulatów personalnych służby 
pocztowej, jak n p powiększenie rozmaitych dodatków 
pobocznych. Zresztą służba będzie miała możność 
w drodze wymienionych komisyj personalnych przed­
kładać dotyczące życzenia wraz z kwestyą tytułów ,

krajowa kuniorencya to$yeieifa
we Lwowie.

(Ciąg dalszy IV posiedzenia plenarnego. — Zakończenie 
obrad.)

Sprawozdanie Sekcyi II nad rewizyą książek do 
Czytania dla II, III i IV klasy wykazało cały ogrom 
mrówczej pracj nauczycielstwa lwowskiego. Nad ukła­
dem czytanek pracowały niezależnie od sieoie dwie ko- 
misye, złożone z nauczycieli i nauczycielek lwowskich. 
Referaty wygłosili pp. Fair, Piórkiewicz i Nowicki, tu­
dzież pan ie: Szatkowska i Aleksandrowiczówna

Komisye przedłożyły kompletnie ułożone, w „orowe 
czytanki gotowe do druku.

Wniosai Sekcyi II jednogłośnie z aplauzem 
przyjęto.

Referat p. Moroza: „O  rewizyi bukwara“ przyjęto 
bez dyskusyi wraz z przedtóżonymi wnioskami.

V p o s ie d ze n ie  p le n a rn e .

Obrady rozpoczęły się o godz. 4 popoł. refera­
tem dr. Kociuby o dopełniających kursacli rolniczych. 
\V dyskusyi zabierali głos p. Bieniowski, tudzież raaca 
Baranowski.

Uchwalono przedłożone wnioski, które nadają kur­
som rolniczym większe niż dotychczas znaczenie.

Następnie referował ks. Rakowski o pracy w ogro­
dzie szkolnym.

Ostatecznia odesłano sprawę do wydziału konfe­
rencyjnego. Sekcyi V przedłożyła Konferencyi krajowej 
następujący wniosek p. dyr. Kwiatkowskiego: Ponieważ 
z pow'odu braku czasu nie mogła SekcjTa V przeprowa­
dzić. szczegółowej dyskusyi nad rewizyą instrukcji — 
uchwala konfereneya odnieść się do Rady szkolnej kra­
jowej z p icśbą o zwołanie ankiety, złożonej ze znaw­
ców szkolnictwa ludowego, ze szczególnem uwzględnie­
niem nauczycieli ludowych. Zadaniem tej ankiety będzie 
przeprowadzenie gruntowne rewizyi instrukcyi i przedło­
żenie wniosków na następnej konferencyi krajowej, któ­
ra wskutek porannei uchwały winna odovć się w roku 
1938“.

Uchwalono.
Nadprogramowo oddał p. przewodniczący głos p 

Budzynowskiemu, który przedstawił sprawę loteryi na 
sanatoryum nauczycielskie i prosił obecnych o poparcie 
żądań komitetu.

Ożywioną i chwilami nanrętną dyskusyę wywołał 
referat p. Wiśniewskiego o rewizyi elementarza. Opiera­
jąc się na historycznym rozwoju elementarza i metody­
ki polskiej, zapoczątkowanej przez komisyę edukacyjną, 
przedłożył referent szczegółowe wnioski dotyczące ukła­
du elementarza.

Poglądów referenta ogromnie przestraszy! się insp. 
Juźwa, a tę obawę wyraził w słowach, że Rada szkolDa 
krajowa obrazi się (?!), jeżeli konfereneya uchwali wnio­
ski referenta.

W dyskusyi zabierali ^-łos pp. Michałowski, Baley, 
Mróz i Skowroński. P. Kawówra, jako współrefereritka 
przedłożyła niezmienne pracowicie napisany elaborat 
w sprawie ukłaau elementarza. Przedłożone wnioski 
uznano za uzasadnione i przyjęto je jednogłośnie

Imieniem w> działu wykonawczego złożył p. Pierz­
chała sprawozdanie z dotychczasowej działalności, tu­
dzież przedstawił przeszło sto wniosków samoistnych, 
przedłożonych przez delegatów nauczycielskich, a tyczą­
cych się również spraw prawno-służbowych. Z konie­
czności załatwiono powyższe kwesty e w ten sposób, że 
oddano je wydziałowi wykonawczemu, zobowiązując je­
dnakże wybranych członków wydziału do tego. że o Fo- 
s e tych wniosków złożą sprawozdanie w organie Pol­
skiego Tow. pedagogicznego „Szkoła".

O godz. 7 wyczerpano porządek obrad ; zamknął 
je p. Jahner, wdrażając obecnym podziękowanie za żmu­
dną pracę i zanończył zapewmieme m, że Rada szkolna 
krajowa da dowód, że umie uznać prawdziwy, rzetelną 
i obywatelską pracę nauczycielstwa. ' w. i.

W sobotę, dnia 14 griiuiiia I jOi r. o godz. 6 w ieczorem  zostata otwarta przy placu Bernardyńskim 1. 2 w yborow a kuchnia, 
znana ze swojej dobroci, a istniejącą od szeregu lat „pod 3-zna koronam i“t pod osobistym  zarządem w łaściciela. W yśmie- 
nite piwo pilznenskie Światowej rn r ,,B. B .“. —  Niezm ienionej dobroci piwnice przeniosłem  do now o z  komfortem  i w e­
dług wszelkich w ,m ogov- hymeny urządzonego przestronnego, jasnego lokalu, gdzie proszę o zaszczycanie m nie i nadal 
sw ojem  zaufaniem, ja zas^dotoże wszt-ikioh siarari, by godnie nań odpow iedzieć.

2. ysokiem  poważanie n FILI° B IS A N Z , restaurator i w łaściciel.14)77

Znane ze 
znakom i­
t o ś c i .

Owoce kandyzowane 
Fabrique de Fruits 

Confits HonoróJourdan 
Goritz Górz.

są  do nabycia

w yłącznego 
zastępcy

L D © M  P B O P S T A  - *
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza 2, obok noteiu Gecr- 
gea (dc m JWP. Brunickiego). Karty św iąteczne • now oroczne w największym 

i najgustow. wyborze. Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą

N a jo d p o w ie d n ie j s z e  p o d a r u n k i  LORNETKI teatralne od kor. 5—100. —  _ EINOKLE_ wojskowe 0d kor. 15—150. —  BINOKLE Zeissa, Go-za 
n a  G w ia z d k ę  i  N o w y  R o k

są do nabycia u $$ SILBERSTEINA* Z.
optyka i mechanika we Lwowie, ul. Karola Ludw ika 9.

u u k in c i im  teatralne oa Kor. o — i w .  —  u i « o i \ l l  w u js te u w e  u u  icur. ro — id u . —  n li\(
(Trieder) Buscha, Voigtiandera podług cennika. —  LORNETKI damskie reczne od kor. 4 — 50. — BAROMETRY
n,t w™ A - t t n  TERMOMETRY od nal. 60 do 10 koron. — OKULARY, CWIKIERY -6 -  60. 

2 - 4 0 . — MASZYNKI elektryczne, — REISZEIGI, 
MOTORY, —  AlODELE parowe

w najrozmaitszych oprawach 
stereoskopy i obrazy. —  ' LATARNIE magiczne, 
— LATARKI elekryczne, 13704
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lOHOtel TM fi8A FIC 21IŁ
Spraw a językow a w Czechach.

W iedeń. (Tek wk) Bai. Beck podczaa feryj par­
lamentarnych, które będą trwały prawdopodobnie do 
początku marca, urządzi szereg konferencyj z przewód- 
cami czeskimi i niemiecKimi ceiem porozumienia języ­
kowego v  Czechach. Na tych konferenc/ach będą wy­
tknięte tyiko ogólne linie porozumienia, poczem dopie­
ro na podstawach w tych koriferencyach poruszonych 
będzie wypracowany konkretny projekt nowej ustawy 
językowej dla Czech i Moraw.

Szkoły czeskie w  W iedniu.
W iedeń. (Tek wk) Wczoraj zjawiła się w parla­

mencie masowa deputacya Ccechów, stale mieszkają­
cych w Wiedniu, która była u ministra hanaiu, prosząc
0 założenie fachowych szkół z językiem wykładowym 
czeskim dla młodzieży rzemieślnidzej czeskiej, zamie­
szkałej w Wiedniu. Minister hanulu oświadczył, że jako 
Czech uznaje zasadę, iż młodzież każdej naroaowości 
powinna się kształcić w swoim języku ojczystym, dołoży 
tedy starań, aby w miarę możności życzeniom Czechów 
wiedeńskich staio się zaaość.

D tlcgacye.
W iedeń. (Teł wk) Do tej pory (godzina 8 '30 

rano) nie jest jeszcze zdecydowanem, kto zostanie wy­
brany prezesem delegacyi austryackiej. Kolei w tym roku 
przypada na Izbę poselską. Niemcy Drzedstawiają jako 
swego kandydata byłego prezesa Izby poselskiej dra 
Wiktora Fuchsa, na którego będą głosowali także i 
Polacy. Natomiast Słowianie i socyaiiści kandydują na 
stanowisko prezesa delegacyi dra Kramarza.

Wczoraj na głosowaniu prćbnem na 40 delegatów 
Izby poselskiej dr. Fuchs otrzymał tylko 19 głosów,
zdaje się przeć,eż, że większość członków Izpy panów
oświadczy się także za drem Fuchsem, tak, że jego 
wybór jest pewniejszym, niż dra Kramarza. W razie je­
żeli dr. Fuchs zostanie wybrany prezesem Jelegacyi, to 
wiceprezesem zostanie wybrany Polak, członek Izby 
panów i były minister oświaty dr, Stanisław Ma­
dejski.

W iedeń. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że już poa-
czas bieżącej sesyi aelegacyjnej rząd będzie forsował
pouwyższenie gaż oficerskich i będzie usiłował nakłonić 
obie delegacye do załatwienia tej sprawy.

W iedeń. (TBK.) Dziś o g. 9 '30  przedpołudniem 
zebrała się delegacya austryacka. Na posiedzenie przy­
był także prezydent ministrów bar. Beck.

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthała objął przewodnictwo członek Izby panów 
bar. Chiurnecky i wezwał delegacyę do dokonania wy­
boru prezydyum.

W głosowaniu na prezydenta oddano 57 głosów. 
Z tych 55 padło na posła dra Fuchsa, który zatem zo­
stał wybrany prezydentem.

Dr, F u c h s dziękował za wybór, zapewnił, że 
będzie szanował wolność słowa bez różnicy stronnictw
1 postępował z wszelką oojektywnością. Prosił delega­
c ję  o poparcie i życzył jej pomyślnej pracy. Następnie 
wyraził ladość z powodu wyzdrowienia cesarza po cięż­
kiej chorobie i wspomniał o oO-letnlm jubileuszu rzą­
dów monarchy. Zakończył okrzykiem na cześć cesarza.

Wiceprezydentem wybrano jednogłośnie członka 
izby panów dra M a d e j s k i e g o ,  który również dzięko­
wał za wybór, przyrzekł zupełną objektywnośc i prosił
0 popa-cie.

Minister spraw zagranicznych przedkłada wspólny 
budżet i p-owizoryum budżetowe na 3 miesiące i oświad­
cza, że po załatwieniu prowizoryum delegacye u krotce 
znowu się zbiorą na dłuższe obrad}'.

Del. K r a m a r z  wnosi, aby Wybrano 3kom isye: 
budżetową, komisyę dia spraw zagranicznych i dla Bo- 
śnii i Hercegowiny, oraz komisyę wojskową. Wniosek 
ten przyjęto.

Również przyjęto wniosek de!. C li 1 u m e c k i e- 
g o, aby komis} a budżetowa jutro ustnie zdała delegacyi 
spęawę z prowizoryum budżetowego.

Następnie odczytano zawiadomienie, że delegacye 
jutro w południe będą przyjęte przez cesarza w Burgu.

Ddegacyom  przedłożono c z e r w o n ą  k s i ę g ę  
w spi awie reform w Macedonii.

Del. D o b e r n i g g  przedłożył wniosek w sprawie, 
wyboru komisyi do zmiany regulaminu delegacyi.

Del. V u k o v i c interpeluje w sprawie emigracvi 
a ael. S u s t e r s i c z  w sprawie naruszenia irawatu ber­
lińskiego przez Czarnogórę.

Del. D o b e r n i g g  uzasadnia! następnie swoi 
nagły wniosek o reformę regulaminu delegacyi, wskazu­
jąc na to, co już nieraz podnoszono, że potrzebnem 
j«st, aby także austryaccy ministrowie, podobnie jak to 
czynią węgierscy, przybywali na posiedzenia delegacyi.

Wniosek len przyjęto.
Z kolei dokonano wyborów do komisyi. Z Fola- 

laków weszli do komisyi wojskowej: ael. Kozłowski
1 Dulęba; do komisyi dla spraw zagranicznych i dla 
Bośni: hr Woczicki, Gląbiński, hr. Dzieduszycki tudzież

Rusin dei. Romańczuk: do komisyi budżetowej: Kozlow- 
sk.( Jtapi.iski i Londzin

Wybrano też komisyę regulaminową, do której 
z Polaków wszedł dei. Łuszczkiewicz.

Następne posadzenie delegacyi jutro o  godz. 7 
wuczcem.

Komisya dia spraw zagranicznych wybraia prze­
wodniczącym bar. Cbluneckiego, wiceprezesem hr. Dzie* 
duszyckiego.

W iedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedzeniu de* 
legacyi austryackiej był obecnym na ławie ministrów 
również br. Beck a to  w myśl uchwały powziętej na 
poprzedniej sesyi. Natomiast p. Łussczkiewiez nie zja­
wił się.

W iedeń. (Tel. wł.) Przed dzisiejszem posiedzeniem 
delegacyi odbyła się konfereneya delegatów wysłanych 
przez Izbę posłów. Przyszło na iej konferencyi do kom­
promisu w tym kierunku, że prezesami delegacyi austrya­
ckiej będą wybierani na przemian raz Niemiec a drugi 
raz Słowanin. W rosu bieżącym początek zrobiono wy ■ 
bore.n Niemca.

Pojedynek m inistrów .
Budapeszt, (Tel. wł.) Były minister sprawiedliwo­

ści Geza Polonyi został v czoraj w nocy przez świad­
ków dra Wekerlego wyzwany na pojedynek. Sekundan­
tami prezesa ministrów są sekretarz pańtwa w minister­
stwie obrony .krajowej Franciszek Polgar i starszy zupan 
komitatu peszteńskiego Juliusz Guliwer. Polonyi ma dziś 
zamianować swoich sekundantów,

W edle w szelk iego praw dopodobieństw a cala afera 
oędzie rozstrzj gnięta pojedyiiKiem na pistolety.

Rewolucya w  Persyi.
TeDris. (TBK.) Zajścia w Teheranie także tu od­

biły się echem. Wczoraj zamknięto wszystkie bazary. 
Konsulowie otrzymali od władz lokalnych zawiadomie­
nie, że według nadeszłych depesz, szacha ludność zde­
tronizow ała z pcwodu naruszenia przezeń konstytucyi.

T eheran . (TBK.) Wczoraj popołudniu podcz.as po­
siedzenia parlamentu w ulicach strzelano . Lud groma­
dził się w ulicach, a był uzbrojony. PaHament otrzy­
muje z kraju liczne aepesze, przyrzekające pomoc.
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markami.

Gaweikiewicz-Uiybińskiej. Nakłaaein Księgarni Polssiej 
B. Polomeckiego wa Lwowie.

Rok w rok od szeregu lat obdarza p Wanda Mło- 
dnicka aziatwę polską nowym zbiorem bajek., 1 muszą 
te bajki młodocianym swym czytelnikom i słuchaczom 
bardzo przypadać do smaku, sko o % każdym rokiem 
zacnoazi potrzeDa wydania nowycn. I w tegorocznym 
zatem pionie wydawnictw gwiazukowych pojawia się pod 
szczęśliwie dobranym tytułem zbiór bajek, pod względem 
tonu, charakteru swego, nastroju i stylu, w niczem nie 
ustępujących poprzednim „Starym Daśniom", czy „zaj­
mującym powiastkom". I te nowe baiki prowadzą dzie­
cinną wyobraźnię w czarnoksięski świat cudów, czarów 
i uroków, między fantastyczny ludek zaklętych króle­
wien, kryształowych pałaców, podwodnych rusałek kar­
łów złotostrzegów, smoków, zionących ogniem, różdżek 
czarodziejskich i czapek niewidek. Zasadniczo nie mo­
żna nic tego rodzaju opowieściom zarzucić. WyoDraźma 
dziecka, żywa i bezustannie czynna, domaga się samo 
takiego pokarmu, któryby jej potrzebie fantazyowania da- 
starczył kształtów i postać' żywych, barwnych i malo­
wniczych. Zasadniczym jednak warunkiem, aby tego ro­
dzaju książeczki odpowiadały swemu celowi, jest to, aby 
miały wartość estetyczną. Pani Młodnickiej trzeba przy­
znać, że umie ona nie tylko doskonale dobierać odpo­
wiednie tematy bajkowe, ale, ze pizyobleka je w for­
mę poetycznego, a do umysiowości dziecka umiejętnie 
dostrojonego stylu. Kreśli swe bajeczki językiem prostym 
i ładnym, a w tonie tak naiwnym i poufałym, że maja 
one urok właściwy tylko bajkom opowiadanym dzieciom 
w długie zimowe wieczory wprost, ustnie i bezpośre­
dnio. Niniejszy zbiór składa się z kilkunastu bajek, a 
kończy świetnie ułożoną komedyjką, łatwą do odegi ania 
przez drobną dziatwę. Niewątpliwie dzieciarnia nasza 
wcieli w lot do swego tak szczupłego repertuaru tea­
tralnego ten dramat „O zaczarowanych grzybach**. Pię­
kne rysunki pani Gawełkiewicz-Chybińskiei ilustrują z du­
żym smakiem estetycznym i odczuciem fantastycznego 
świata baiek tekst książki.

Obok Wł. Bełzy „Baśni o królewnej" jesl pertą 
wśród literatury gwiazdkowej ta książka, w której tyle, 
co poetyckiej fantazyi, jest w równej mierze i miłości 
dla dzieci.

M alarstw o.
X  „ A l b u m  s z t u k i  p o l s k i e j  i o o c e j“ wyszedł 

świeżo zeszyt Ili- i IV., zawierający ośm kolorowych 
reprodukcyi wybitnych dzieł sztuki współczesnej, a mia­
nowicie W y s p i a ń s k i e g o „Macierzyństwo”, Fałata 
„Upominek z jarmarku", Sichulskiego „Ver sacrum", 
Podkuwińskiego „Tancerkę", Axentowicza „Hucułkę", 
Michałowskiego „Utarczkę", Lavery’ego „Portrei damy" 
i Jansa „Motyw z Pragi czeskiej". Każda reprodukeya 
wykonana drukiem trójbarwnym, nalepiona jest na gruby 
jzary karton (passe-partout) i posiada na osobnej karcie 
tekst literacki, zawierający charakterystykę twóney obra­
zu. Wysoki poziom artystyczny „Albumu", uwydatnia­
jący się tak w wyborze dzieł, jak w wytwornem i sta 
rannem ich wy konaniu, czyni z tego wydawnictwa praw­
dziwą ozdobę każdego domu. „Album sztuki polskiej 
i obcej “ stanowi bezpłatne* premium dla czyteinków 
ilustrowanego tygodnika „Świat".

T eatr.
J u b i l e u s z  J ó z e f a  P o p ł a w s k i e g o .  P o­

pularny swego czasu na scenie lwowskiej artysta dra­
matyczny, obchodził we wtorek wWiinie 25 -letni jubileusz 
ciężkiej pracy aktorskiej.

Józef Popławski należy do artystów wybitnych; 
stratę jego czulą scena lwowska czas długi, zanim mo­
żna było wypełnić luki; jest to talent pierwszorzędny, 
który rósł z każdym dniem i z każdą nową rolą, tych 
zaś kieował nieziiczoną ilość, w tern role wielkie, tzw. 
,,odpowiedz.alne“ , m wiąc terminologią aktorską — 
z repertuaru szekspirowskiego i ibsenowskiego. Obecny 
reżyser sceny wileńskiej jest więcej dziś niż wybitnym 
aktorem, znanym i ogromnie łubianym od chwali, kiedy 
zajął wybitny posterunek na scenie v ileńskiei zdobył dla 
niej stanowisko w krótkim bardzo czasie wybitne. Sce­
na wńleńska należy dziś do tych nielicznych sćen pol­
skich, na które należy zwracać więcej niż uw agę; scena 
wileńsKa wystawiająca „Wesele11 i pierwsza w Polsce 
„Sędziów11, posiadająca lepertuar poważny, ułożony 
z myślą piękną hodowania w słuchaczu tego, co w nim 
brzmi- naip.ękniejsze a ukryte, — jest pod opieką Po 
Drawskiego. Rozwój tej sceny będzie pouczony qo za­
sług tego doskonałego aktora, który przedwczoraj obciiodził 
swój dzień uroczysty.

Józef Popławski urodził się w HrubitszowsKiem; 
nauki gimnazyalne doprowadził do połowy w Lublinie, 
następnie przeniósł się do szkoły realnej we Lwowie, 
tu też, po złożeniu egzaminu dojrzałości, był słucha­
czem Poiitechniki na wydziale ouaowy maszyn, do 
chwili, kiedy odezwała się w nim artystyczna natura. 
Wtedy wstąpił do zorganizowanego świeżo towarzystwa 
Zencwicza i wystąpił po raz pierwszy w Brodach w roli 
pierwszego murarza w „Zemście11. Wstępuie następnie 
go dramatycznej szkoły Dcrynga, którą ukończył z od­
znaczeniem. Pracował tam z Frenklem. Winklerem Sie-

P r .  J .  S .  r / y c k
architekta cywilnego 

z a s ł u g u j e  n a  p o p a r c ie .

Kraków, Księgarnia Spółki W ydaw niczej.

Najstosowniejszy podarunek na Gwiazdkę! Tylko 14 dni po zniżonej cenie! Przs& li-;.
c s n y , &*aśy portrst Adama Mickiewicza, rysunek W. Czechowicza (forma

zamiast kor. 5 '— , tylko” 2 a  1  f e o a .  S O  h a l .  f r a n c o .  Ńależytosć nadesłać przekazem lub 
— i ł i lu r e k  B io & z c ł, księgarnia, L w ó w ,  T r y b u n a l s k a  14. iwa)

Proces Sióssla.
P etersburg . (Tel. wł.) W procesie przeciwko Stos- 

siowi rozważano wczoraj kwestyę, dlaczego generał Smir- 
now nie otrzymał rozkazu Kuropatkina, wysłanego w dro­
dze telegraficznej w sprawie objęcia przez niego Ko­
mendy nad twierdzą.

Porucznik Gołowan, adjutant w sztabie Sióssla ze­
znał, że depeszę tę otrzymał, odcyfrował ją i wręczył 
szerówi sztabu generalnego, generałowi Reussowi, który 
ją następnie oddai Stóssiowi. Stóssel na to wydał roz- 
saz, aby tę depeszę uważano jako wogóle nie nadeszła. 
Z ttg o  powodu generał Smunow rozkazu tego nigdy
nie otrzymał.

Zeznania te porucznika Gołowana wywołały ogrom­
ną seii-acyę, _ _ _ _ _ _

Palerm o. (TBK.). Dom, w którym wczoiaj na­
stąpił wybuch, jest zupełnie zniszczony. Dotychczas wy­
dobyto zwłoki 17 osób, oraz 87 rannych.

W iedeń. (Tel. w i.) Socyaiiści polscy w Wiedniu 
urządzili wczoraj wiec ogólny przeciwko poinyce anty­
polskiej Prus. Imieniem socyaiistów polskich przemawiał 
p. Daszyński, imieniem zaś socyaiistów niemieckich
p. Pernersiorfer, który oświadczył, że socyaiiści niemiec­
cy jak najdosadniej potępią politykę antypolską Prus.

LITERATURA I SZTUKA
Piśm iennictw o.

4(1- P o ! 11 i s c h e P o s t Nr. 49 (Wiedeń). Artykuł wstę­
pny udowadnia, że Polacy w Austryi mieli zupełne pra 
\vo pod każdym względem do wystąpienia przeciwko 
poiuyce antypolskiej Prus. Wystąpili przecież i będą wy­
stępowali przeciwko Prusom, bynajmniej zaś przeciwko 
Austryi, gdyż walcząc przeciwko austryaekiemu ministro­
wi spraw zagranicznych, dając mu uczuć swoją niechęć 
albo nieprzyjaźń, osłabiliby własną pozycyę w Austryi. 
Posei do Rady Państwa i do sejmu dr. Franciszek To­
maszewski ogłasza artykuł p. t. „WyroDiep.it pedagogi­
czne nauczyciela gimnazyalnego", szereg słusznych uwag 
o braku wszelkiego przygotowania pedagogicznego u kan­
dydatów na nauczycieli gimnazyalnycń.

Sylwetka o Stanisławie Wyspiańskim wyszła z pod 
pióra dra Ldwarda Goldschcidera. List iwowski jest po­
święcony gospodarce miejskiej. Zajmującym trzeba na­
zwać artykuł o dalszem upaństwowieniu kolei prywa­
tnych: Następuje długi szereg pierwszorzędnych informa- 
cyj z zakresu przemysłu naftowego. Dalej rubryki stałe 
bieżące, jak tydzień polityczny i obfita kronika

R o z m a i t o ś c i  d l a  m ł o d y c h  g o ś c i .  Ze- 
hrala i ułożyła Wanda Młodnicka. Z rysunkami Maryi
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kaszką i Chmielińskim. Deoiut sceniczny uzyskał w War- 
:z.awie; grał po Królikowskim w obrazku dramatycznym 
..Na ulicy“ . Mimo ogromnego powodzenia opuszcza 
Warszawę i wstępuje do teatrzyku prowincyonainego 
Puchniewskiego, co byro początkiem wędrówki. Kolejno 
był Popławski członkiem towarzystw Teksli, Czartory­
skiego, był w teatrach w Łodzi, Petersburgu, Rydze 
i t. d i znów u PuchniewsKiego, skąd już jako aktor 
bardzo popuurny udaje się na scenę poznańską. Wraca 
po sukcesach w Poznaniu znów do Łodzi, stąd jedzie 
do Krakowa, dłuższy czas jest we Lwowie, gdzie ma 
nadzwyczajne uznanie. Zakłaaa wreszcie towarzystwo 
własne i objeżdża Rcsyę. Znów jest w Krakowie, aż 
osiada na stałe w Wilnie i staje się duszą wileńskiej 
sceny.

Popławski jest równocześnie autorem wielu prze­
róbek scenicznych, całego szeregu nowel i utworów be­
le irystycznych, częstokroć dużej wartości. Jako czło­
wiek cieszy się szczerą wszystkich sympatyą. Jest oże­
niony z doskonałą i niezapomnianą we Lwowie artystką 
p. Morską.

Oddział towarowy
dl. Pragskiego Banku kredyt. Litom
objął zastępstwo jednej z większych śląskich kopalń 
.vęgla kam iennego i dostarcza takowy po najkorzy­

stniejszych cenach. 11013

Dział ekonomiczny.
Sytuacja pieniężna.

W sytuacyi pieniężnej światowej wogóle, a naszej 
w szczególności, nastąpiło pewne, jeżeli nie polepszenie, 
to w każdym razie uspokojenie. Wytrącone gwałtownie 
z równowagi przez wysoką stopę procentową źyde  eko- 
nom.czne świata, powoli oswoiło się z tymi warunkami 
i stara się do nich przystosować

Na najbliższym nas terenie galicyjskim, sytuacya 
pieniężna już w najbliższym miesiącu, stanowczo się 
polepszy Dotychczasowy ciężki kryzys udowodnił, ze 
jednak w kraju naszym me ma prawie zupełnie speku- 
lacyi w całem tego słowa znaczeniu, że wogóle kredyt 
cparty jest nie na śmiałych, ryzykownych i zyskownych 
przcdsiębiors+wach, ale na wyjątkowo realnych prze­
ważnie hipotecznych podstawach. Stan ten objawił się 
małą ilosc:ą upadłości, przy ogólnem bardzo gwałto- 
waem ograniczeniu kredyiu, ze strony tego ułaśnie 
wielkiego zagranicznego kapitału, który w czasach nad­
miaru gotówki z wielkim aplombem ośmielać się sta­
rał ruch przemysłowo- handlowy Gaiicyi. Objawu rego 
jednakowoż me można uważać za pomyślny. Jest on 
raczej następstwem ekonomicznej inercyi, niż eKono-r 
micznej siły.

Miernikiem sytuacyi pieniężnej w Galicyi, są prze- 
dewszystkiem listy zastawne czyli hipoteczne. W osta­
tnich czasach masa tych listów wróciło było ao kraju 
z zagranicy, gdzie były umieszczone. Wskutek tego banki 
emitujące listy, musiały wstrzymać udzielanie nowych i 
wypłatę już udzielonych pożyczek hipotecznych. Silne 
zapotrzebowanie pieniądza w sferach ziemiańskich, do­
tkniętych klęsKą nieurodzaju, spowodowało jednak, że wła­
ściciele dóbr ziemskich bądź to eskontowali promesy 
hipotyczne w formie pożyczek wekslowych, angażując 
w ten sposób wielkie części rozrorządzalnego kapitału 
bankowego, badź też wskutek niemożności otrzymania 
nowych pożyczek bankowych, zaciągali na hipoteki zna­
czną ilość pożyczek prywatnych, częstokroć ra  wysoki 
procent i z warunkiem niewypowiadama na lat kilka. 
Z drugiej znów strony drożyzna brak pieniądza wstrzy­
mały doszczętnie cały ruch parcelacyjny.

Niezdrowe stosunki w dziale kredytu hipotecznego 
zostaną niebawem, jak się zdaje, choćby częściowo usu • 
nięte. Jak wiadomo, nizki kurs i mały popyt na nasze 
listy zastawne, spowodowany został przedewszystkiem 
nizkim kursem wysokoprocentowych papierów rosyjskich. 
W ostatnich jednak czasach wśród ogólnego spadku kur­
sów jedyne papiery rosyjskie potrafiły się utrzjm ać 
w cer.ie, a nawet uzyskać pewną zwyżkę. Zawdzięczają 
to w znacznej części pewnemu uspokojeniu stosunków i 
średniemu urodzajowi w cesarstwie rosyjskiem. Kapitał 
austryacki zaangażowany był w emisyi pięcioprocento­
wej pożyczki państwowe' rosyjskiej z r. 1906 na blizko 
200 milionów. Obecnie, kiedy renta stanęła 1 l/z procent 
powyżej kursu emisyjnego, sprzedane zostało okoio 100 
milionów koron tej renty dc Fiancyi i Belgii tak, że 
z poprzedniemi sprzedażami zaangażowanie w renc.e ro­
syjskiej z 1906 stopnieć miało do 60 milionów koron. 
Skutkiem tych sprzedaży „zwrócił się kapitał austryacki 
znowu silniej do galicyjskich listów zastawnych, któ­
rych znaczne partye zostały w krajach zachodnich za­
kupione.

W tym sposobie, chociaż może częściowo i Dowoli 
nasze stosunki kredytowe zaczną wracać na normal­
ne tory,

Na razie jednak brak pieniędzy i wysoka stopa 
procentowa daie s.ę jeszcze silnie uczuć i dotKliwe wy­
rządza szKody temu słabemu przemysłowi i handlowi, 
który w naszym kraju ieszcze egzystuje.

Zniżenia stopy procentowe, Banku austro - węgier­
skiego nie należy się spodziewać, zwłaszcza wobec świe­
żego poarożema pieniądza w Berlii ie, gdzie prywatny 
eskont wynosił obecnie obecnie 73/a°/o a ofieyalny 
proc. wobec odpornego stanowiska wszystkich banków 
emisyjnych w kv. esiyi obniżenia stopy procentowej.

Wskazówki w sprawie
bojkoiu firm pruskich.

Biuro Ligi Pomocy Przemysłowej podsie w dal­
szym ciągu następujące wskazówki, oparte na tymcza-( 
sowych badaniach.

Tow ary spożywcze.
R y b n e  k o n s e r w y  przychodzą w olbrzymich 

ilościach z Niemiec (głównie z Prus: wędzarnie ryb
w Kiel, Fleusburg, Eckerfórde, Kcppeln, Hamburg, Mis- 
droy, Stralsund, Kassel, Stelp, Kuestlin, piklinki, szproty, 
śledzie pocztowe itd.

Także amerykańskie rybne konserwy (homary, ło­
sosie itd.) wskutek niedołężnej organizacyi importowej 
w Tryeście i Rjece przychodzą w oinrzymich ilościach 
v i a Hamburg z zyskiem pruskich firm

Niemcy umieli zorganizować znakomicie komum- 
kacyę kolejową i pocztową dla artykułów spożywczych, 
ulegających szybko zepsuciu (towary te iaą błyskawi­
cznymi pociągami pręozej z Hamburga do Oświęcima, 
niż z Oświęcima do Lwowa).

W kraju mamy już ogromny przemysł przyrządza­
nia żledzi (moskal') w Krakowie, Podgórzu, Przemyślu, 
Stanisławowie itd., węuzarnie i fabryki piklingów w Tar­
nowie. Chrzanowie — fabr. sardynek w Mszanie dol­
nej i t. d.

Co do droższych gatunków śleazi zastąpić można 
pruskie szkockimi, ale nie bez trudności.

P a s z t e t y  dawniej z Strassburga sprowadzane, 
robimy dziś w Kraju (L isko,, Kołomyja, Halicz i t. d., 
zresztą Austrya dostarcza wyDorowych towarów.

W ę d l i n y .  Przywóz szynek westfalskich —  kieł­
bas bruszwickich i kiełbasek frankfurckich — jest tylko 
objawem naiwnego —  uprzedzenia. Nasze wędliny ucho­
dzą w całym świecie za pierwszorzędne delikatesy i 
mogłyby przy racyonalnej organizacyi tego przemysłu 
przynosić krajowi olbrzymie zyski,

cc  Bilans hadiow y A ustro-W ęgier za miesiąc paź 
dzielnik b. r. wykazuje 196-7 mil. w dowozie a 193'6 
mil. w wywozie, t. z. stan bierny w kwocie 3 ‘1 mil. k. 
To pogorszenie się wynika przedewszystkiem z kiepskich 
żniw tegorocznych. Kiedy w tymże miesiący r. z. wy­
wieziono zboża za 29 mil., wywóz len osiągnął w r. b. 
zaledwie 15 mil. kor. Na cukrze wynosi ubytek 8 mil.; 
na drzewie i węglach 3 mil., na lnie i konopiach 1'5 
mil. kor. Znaczniejszy przyrost w porównaniu do paź­
dziernika 1906 wykazuje jedynie wywóz produktów zwie­
rzęcych i owoców. Jeżeli przejrzymy dotychczasowe 
wykazy ministerstwa handlowego za 10 ubiegłych mie­
sięcy tego roku, to się okazuje stan bierny w wysokości 
4 ‘4 mil., podczas gdy w r. 1906, w tymże czasokresie 
bilans handlowy monarchii wykazywał stan czynny w kwo­
cie 31 *4 mil. kor.

B ank ro im czy  wfc Lw ow ie.
Lwów, ania 20 grudnia b. r
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W ai u t a k o t o n o w a .
Pszenica gotowa od 13'lU ao 13‘30, Pszenicą na

te rm in a  do — —. Zyto gotowe 12‘20 ao 12’40. Żyto
na term ina — — dc> — —. Owies obroczny gotowy 7-— 
ao 7'20. Owies obroczny na term ina — do Ję ­
czmień pastewny 7'60 do 7*80. Jęczmień browarniany 8'40
do 9’—. Rzepak —•— do — . Lnianka —•— d o  .
Groch pastewny 7 60 do 8-—. Grocl do gotowania 10'50 
co U •50. Koniczyna czerwona 70-— do 80’—. Koniczyna 
biała 3b-— do 45‘—. Koniczyna szwedzki 75’— do 85'—. 
Tymotka 3 2 — do 38'—. Bubik T — do 7’2U, Wyka 7 — do 
7-40. Kukurudza nowa 840 do 8’60.

Sniirytus aaritas Tarnopol za lOu litr. gotowy og55‘— 
do 55'25,' Spirytus paritas ' Tarnopo ' na terminv — od 
—■—, spirvtus ekskohw .gentnw any 3/-— do 37’25

Usposobienie nieco słabsze. Ceny pszenicy obniżyły 
się inne produkta notują bez zmiany.

Zmarli :
We Lwowie: Włodzimierz Malinowski, rotmistrz hu­

zarów we.gierskich lat 68. — Michał P-yma, b. wł. realno­
ści lat 76. — Natalia z Kunasiewiczów Lipińska, wdowa po 
oficyaie c. k. Namiestnictwa, lat 57.

W Rzeszowie: Karolina z Oborskich Troczyńska, 
wdowa po eme . oficyaie podatkowym, lat 69. — Józefa 
z Kobielskich Schaitterowa, żona lekarza miejskiego w' Kra­
kowie, lat 44.

W Krakowie: Stefania Oiczykowska, nauczycielka 
szkoły ludowej w Ropie, lat 21

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a  k t  o 1 :

Józef Ziem biński.

U L  o  k  1  u  s  z
ten postrach dzieci, leczy skutecznie we wszystkich wypad­
kach Emulsya SCOTTA Emulsya SCOTTA jest jednym 
z najlepszych środków a<a osłabionych i chorowitych dzieci, 

wyrabiającym szybko H263

rimiame i okrągłe policzki.
Emulsya SCOTTA osiągnęła swą nadzwy­
czajną moc leczniczą i odżywczą dlatego, że 
składa się z najlepszych, najszlachetniejszych 
i najskuteczniejszych substancyj, które dzię­
ki właściwej metodzie SCOTTA — tworzą 
nadzwyczaj smaczny i mesłycnanie łatwo- 
strawny krem. Emulsya SCOTTA jest zaró­
wno skuteczną dla dorosłych i starców, jak 

i dla dzieci.

Cena oryg, flaszki k. 2.50.
Do nabycia

w e w szystkich aptenach.

Prawdziwa 
tylko z tym  
znakiem ry- 

Daka, gwa­
rantującym 

w> twór 
SCOTTA.

Skutek zdumiewający v/e WSz 'stkicii aptekach.
P rzez  c. k. Nam iestnictwo ko rcesyonow ane

B IU R O  BUeHALTERYJNE
Józefa P rzybyłow icza

przen iesione  zostało z ul. K raszew skiego !. 5 na ul. 
Chorążczyzny I. 18, I. p.

i jak dotąd — iak nadal ofiaruje swe ustugi P. T. Kupcom 
i Przemysłowcom przy:

1) akładaniu rachunkowości,
2l Prowaazeniu przez swe órgana ksiąg, 

i 3) Sprawazaniu ksiąg i rachunków,
’4) Sporządzaniu bilansów.

UWAGA: PP. Kupcom i Przemysłowcom zaieca za­
prowadzenia rachunkowości ,

SYSTEMEM AMERYKAŃSKIM
który przy małym nakładzie pracy i jak najbardziej upiOszczo- 
nej manipulacji da,e jasny pogląd ra  bieg interesów i umo­
żliwia każdej chwili zestawienie majątku.

Do prow adzenia ksiąg tym system em  w ystarcza 
kiiKa niezbędnych w skazów ek początkowych. 10627

Dzieła Jałta Kasprowicza
14369 Nakładem  Tow. W ydawniczego

P o e z y e  K a s p r o w i c z a :  gor
Krzak dzikiej róży. Wydanie nowe 3-60
W ybór poezyj 3 -_
G inącem u św iatu (hymny) 3 6Q
i allada o słoneczniku (Zbiór nowych poezyj) 3-60
B unt Napierskiego. Poemat dramatyczny. 3-20
Baśń Nocy Św iętojańskiej Prolog. j ■_

P r z e k ł a d y  K a s p r o w i c z a :
D ’ANNUNZIO. F ranczeska z Rimini. Tragedya 5 60
MAETERUNCK. S iostra B eatryks 2•_
Próby angielskiej poezyi dram . 3 60
SWINEBURNE. Atalanta w Kalydonie. 3 60
SHELLEY. Rodzina Cencich. 3 o0

Książka w oprawie o 1 kor. drożej.
F>o nabycia w e wszystkich księgarniach

Nowości

D L A  PAŃ
poleca

fil tama
L w ó w

Plac Maryacki 1. 3.

Bluzki Golfa, Paski, Ręka­
wiczki angielskie i szwaj­
carskie, Buciki w najnow­

szych fasonach.

Zam ów ienia z prowincyi 
uskutecznia się odw rotnie.

13877

do ogrzewania naftą, najlepszej konstrukcyi jesł bardzo 
t a n i o  d o  s p r z e d a n ia .

Zapvtaria pod „W. E. 105' do Ruuolfa Mossego Wiedeń I, 
Seilerstatte 2. 14404

5

P W  
J u  J . y j C

znana przeszło  od stu lat z dobroci w yborow ych win
poleca 14398

w in a  n a  ś w i ę t a .
i i s '  Przy odbiorze 5 flaszek 10 prc. opustu. * £ S

Podpisane Towarzystwo rozpisuje oferto­
wą licytacyę na przedsiębiorstwo wykończenia 
budow y dom a „Sokoła“ w Bobrce.

Kosztorysy, plany i bliższe warunki do 
przeglądnięcia u prezesa Towarzystwa, druha 
Alojzego Gilrtlera.

T o w a r z y s t w o  g im n .  , ,t iokoł“ 
14342 w  Bobrce.
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* A T «  AUSU&&.I W E LW O W IE
pod dyreucyą Ludw ika h e ile ra

W piątek dnia 20 grudtua 1907 r.

s  ^  o  ł  a
sztuKa w 4 aktach, napisał Zygmunt Kawecki. 

Początek o godzinie V— wieczorem .

Hermanów. Od ló d o 3! grudnia. 
- Fenom enalna sensacyal Du G ross

T rio  a m e ry k .  akt napowietrzny. S tiahne  królowie akroba- 
tów na podi zucającej de^ce. iwaD Dersy, paryska tancerka 
na muzykalnym s.olc. „Nareszcie san ii“, komedya w l  akcie 
J. Horsta. Dwie sieroty, Pierwszy wzlot balonem, Bc e Na­
rodzenie. Senzacyjne ODrazy Vitograp!iu. 10 nowości. W nie­

dziele i świąta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8.

t i s i ę g a r n i s ł  lii. G e b e t h n e r a  i S p . w  k r a k o  i e
poleca

JADWiGi z  ŁOBZOWA
nowe książeczki z wierszykam; dla dzieci

„N A  G W I A Z D K Ę 11
„ l'« ś  d z iw n e g u  !“ 30 hal.
„ K r a k o w i a c z e k  c i  j a ! '  30 hal. 
„ J * a c ś o r e k “ 50 hal.

la t a iu i"  60 hal.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 14187

2 v l a  H  s a l e  l i !
Tak niemowlęta, jak i dzieci stai^ze często oka­
zują na skórze pachwiny, w okolicy kiszki stol­
cowej, na podbródku, liczne otarcia, ranki powierz­
chowne, sączący wyprysk lub tym podobne choroby.

je d y n y m  śro d k iem  na to  je s t:

i i i

1

9
S
‘fi

i
8

Cena 70 hal. C ena 70 hal. m
przez powagi lekarskie zalecany! 0

Tysiące podziękowań. II
Ostrzega się przed naśiaaow nictw am i! D latego 
żądać należy wszędzie tylko p C ff iU E  11.11 % W

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogu- 
* eryach. Główny skład wysyłkowy S Hay, apte- 5?

j  karz c. i k. dostawca nad w orny, Lwów * 33 H

£2
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1 KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, plac M aryacki 10.

. i D i s s  < 3 x i c c i
i i a  j e s i e ń  i

Płaszczyki, sukienki, obuw ie, pończoszki
oraz

K om pletne wypraw y dla niem ow ląt 
poleca 10873

Magazyn kom pletnej konfekcyi dla dzieci
Karolina Szydłowska, Lwów, Akademicka 12,

Zakopane
M r u p ó f t l d  ■<*>

„I fy g ea '"
P en sy o n a t dyete tyczny

dawny Zakład wodoleczniczy dr. Chwistka, grunt odnowiony) 
Pokoje duże, słoneczne, cieple W ielkie sale oszklone do
w erandow ania. Wytworna kuchnia dyetctycznn Zabiegi wo- 

colecznicze, masaż, gimnastyk., na miejsce. 1.3,7 
WłaściC elku i kierowniczka: ńj-irytt T urzy ma.

T j?rusi£i Orzełek
n i e  j e s t  zaa-sOszi-eicni

Prosimy zważać na:

Czeskie Piwo Ołomunieckie
w  syfonach i b u te lk a m i

©1 *̂ do nabycia wszędzie!

Akcyjny Browar czeskich rolników
rep re ze n tu je  t y lk o

E M I L  J IO Ł L E §
L w ó w , P g s a ż  l i a o s m a u a .

'■ 8

14173

A n i  h a l e r z a !  na towar z P R U S K I M  O R Z E Ł K I E M  
przedsiębiorstwa, ru g u ją c e g o  p o l s k i c h  robo t  n i  ko  tv !

Prosimy zważać na

C zesk h  Piwa fil omunieckre z Browaru S k r y j ą

Każdy w łaściciel papierów
w a r t o ś c i o w y c h

in t e r e s u j ą c y  s i t  g i e ł d ą
k a p i t a l i s t a  n ie c h

ostatni numer, który dopieio co opuścił piasę

czyta
„Wiener Eff?ktenmarkt“

Pismo poświęcone sprawom finansowym.
TREŚĆ. Przegląd finansowy. -  Następstwa ameryk. przesilenia pienięż. — Przy­
wóz żelaza z Niemiec do Austro-Węgier. — Upaństwow ienie akcyi kolei pań­
stwowe — Alpine. — Kolej państwowa. — Lombarden. — Rimc. — W artość na­
fty. — Grac - Kóflacher. — Walne zgromadzenia. Dywńdendy. — Amortyza- 

cye. — Ciągnienia losów. — Kursa. ,134JO
Do nabycia w Administracyi Wiedeń 1, Graben 17, — Numer okazowy darmo. 

Prenum erata całoroczna 4  kor.

B35IEESS . *z sa.

D alm aiyńskie, naturalne, 
czerw one litr po 44 hah, 
b ia łe  3-letnie 50 hal wy­
syła w baryłkach, począw. 
od 50 litr. Edm und Pauk, 
skład win.Fium e. Próbka, 
5 kg. przesyłka, dla prze­
konania się o wyuornej 
jakości kosztuje 3 kor. 
opłatnie do każdej poczty. 
Cennik opłać, za darmo.

11124

WL

Naczynie niklowe
dobre i trw ałe  po bardzo 

n i z k i c h  c e n a c h
poleca

Kazimierz LEI IG KI
Głów ny sktad porcelany

L w ó w  pi .  M a r y a c k i  1 0
Cenniki ilustrowane grat.s 

i franco. 13127
*3 *Xs> e%Ś <ŁŁS> '»v» <*.;!* Jfb ĄS Jim

Taniej niż wszędzie 
znakomite Płótna kor- 

czyńskie i wszelkie *nnn 
wyroby tkackie.

Również sdne .uaterye na u- 
brauia dla każdego stanu i na 
każuy sezon, Poieca S zano­
wnej P. T. Publiczności tkal­
nia Józefa J yj R A S Z A  
„pod op. NajśW'. Rodziny" 
w Korczynie obok Krosna 

(Galicya).
Próbki z oceną na żądanie 

gratis i franko. 9959

t^ o L k ł c e n n iG  n a  k*©SL AhO1?’
z pizeszło 3000 ilustracyj wysyła na żądanie każdemu 

gratis, i fra n k o  s r a t is  i fra n k o
F ieiw sza  fabryka zegarków  w Uribc

3= 3Ia ,n .s  Z i o m a d

‘•W W -,W , £

• <■ i*

c. i k. dostaw ca-----
—  nadworny

w  J S f ś i k ,  ( C z e c h y )  n r
Z egarek  niklow y re m o n to ir  k. 3’—. S ystem  Iioskopf 
P a te n t k . 4‘—. H oskopf P a te n t k. 5’—. Z a re je s tro w a­
ny n ik low y „A dler Iioskopf", z eg a re k  an k ro w y  re- 
m o n to a ro w y  k. 7'—. Pozłacany rem onto ir z w erkiem  
.L u n a"  z p o dw ójną  k o p e rtą  k. 8"50. S reb rn y  rem o n ­
to ir  zao p a trzo n y  p ieczęc ią  c. k  u rzęd u  p roh ierezego  
o tw a rty  k , 8‘4 podw ójn ie  k ry ty  k. 1J*vO. S reb tn y . 
o p an ce rzo n y  *e sp rężyną 15 g r. ważący k.2'fc0. R u sk i 
T u ła  rem on. z w erk iem  „Luna** k. lirów. Z eg arek  
z k u k u łk ą  k . 8*50. B udzik  k. 2*90, z c y fe rb la tem  

św iecącym  w nocy k. 3 30. K u c a e n n y  k. f*-—.
Do każdego zegarka 3-letnia sumienna gwa 
raneya. Żadne ryzyko. — Zamiana dozwo­
lona, albo pieniądze z powrotem. Proszę 
żądać polskiego cennika zegarków. 7559

. \ ą j l r p » 2 C ź r« c S lo  k u p n u  
W s z y s t k ic h  g a t u n k ó w  ś w ie ż y c h  r y b  s t a w o ­
w y c h  i r z e c z n y c h ,  r a k ó w  m o r s k ic h ,  o s t r y g .

ślimaków, kawioru itp 133y8

Willi. Wazei, Wiedeń, ,c;
Odwrotna wysyłka na prowincyę w najlepszem ODakowaniu W lodzie.

KAMIL BAUM
w Tarnowie,

s l d a d  p a p i e r u  i  d r u ­
k a r n i a  k o m i s o w a

poleca 
i  AA A hopert z firmą 
j  111 f i l  kupieckich kor. 4. 
x v  w  urządowych kor. o, 
znakomicie gumowane, i 1823

D. Perlmutter
zegarm istrz  

Lwów, Svkstuska 4.
kupuje, mienia i sprzedaje zega­
ry, zegarki, biżuter>\ złotą,- to­
wary ze srebra i chińskiego sre­
bra. Skład towarów optycznych, 
okulary, cwikiery, term ometry, 
lornetki itp. — Wszelkie repara­
c je  pod gw arancją. 14327

Filharm onia „E xce!s io r“
Program  od 20 — 27 grudnia 1907.

Część !. Koncert: Polonez „Hiabiny" (M oniuszko) 2 ' W ie­
czne m iasio  Rzym. 3) p rzecu3 na wycieczka w góry. 4) Prze­
mysł lodowy w Norwegii. 5) Poświęcenie rybaczki. 6> Zmyśl­
ny pudei. — Część 11. 7) K oncert: Solo skrzypcou - b) Szko­
ła kawaleryi francuskiej. 9) Zaczarowana beczka. .10) Nz po­
k ładzie pancernika. 11) Karkołomna sanna. 12/ Życie pary­
skie. — Część JJ4. 13. Koncert: Walzerrraum (Strauss), H ; 
Dzieci żeglarza (dramat). 16) Gospodarstwo rolne w Australii.

16j 'Wyścigi kąpielowców. 17) Cicrpliwry małżonek. 
NOWOSC: W środę i czw artek na przedstawienie popołu­
dniowe i wieczorne dane będą przed programem „Jase łka“ 

! z  kolędami, oraz „Kopciuszek". — W poniedziałek i wlorek 
1 nie będzie przt-dstawienia. 14385

Tanio
\  i dobrą 

j  porceianę, 
51 szkło,
r chińskie

srebra  
„C hristofle"

poleca

Kazimierz Lewicki
Lwów, pl. Maryacki 10 

T akże na spłaty m iesięczne.
SERWIS porcelanowy sto ło ­

wy biały na 6 osób tylko 
złr. 5'2Ó, dekorowany v 
kwiaty złr. 6'50. 13.25

SERW.S szklany na 6 osób, 
gładki, tylko złr. 1.90, 
z paskiem złr. 2 25. 

SERWIS uo herbaty 2‘0U złr. 
W zory na żądanie w ysyłam .

A. Przylibski
L yvów, plac Halicki 3

pole-a
Koszule, kołnierze, mankiety 

ze słynną marką „Lew". 
Kapelusze, rękawiczki. 
Chusteczki, Skarpetki. 
Kalosze, Bucik 
Pledy, Kuierki. 13689
Perfum y, mydła.
Spinai, Scyzoryki. 
P ortm onetk i, Paoiorośnice etc

Wielki wytłór krawatów
Ceny bajecziue, nizkic

STARY ARENSTEIN
•wysprzedajp. ostatki 

swych przepiękny ch p er­
skich dywanów  niżej cen j 

'własnych 1-'39»3i

ul. K opernika 28a I. p.

RYBY! RYBY!
codziennie żyw e, łow ione, wiel­
kości podług życzenia, dostar­
czam franco za zaliczką.

Szczupaki po 2-30 k. za kilo
Liny „ 2'20 „ „ „
Karp, „ '2-— „ „ „

J. K W A S T E L
Podwołyczyska. 14252

„K O H S d iiJ C Y r
chrześcijańska ageneya

handlow a pośrednie y przy
ws/.elKie«go rodzaju zaku-

pnach i sprzedażach.
„KONSUMCYA" chrześcijań­
ski dom  kom isowy m a do 
sp rzedan ia  •
Dziczyznę, drób tuczony, ma­
sło, jaja i wszelkie artykuły 
spożywcze zakupuje lub przyj­
muje do komisowej sprze­
daży.
Ja b łk a  18 ct. kilo.
Drzewo, węgiel pruski 
N a:ta taniej niż wszędzie.
K ta  realności in tra tnych  
i sklep korzenny do sprze­
dania.
Informacye bezinteresown e. 
Zgłoszenia „KONSUMCYA" 

Lwów, ul. Ruska I 20. 
Informacyj listownych udziela 
się za nadesłaniem marki za 
20 hal. 12328

PRAKTYCLNSmmm
na „Gwiazdkę" poieca: Skład 
P łiciem  Korczytissich i bie- 
hz ly gotowej. Lwów, Halicka 
16._____________________132:3

\ « w o ś ć !

DriewKa szklanne
do ubierania choinkami, jako 

ozdoba świątecznego stołu 
poieca

Mflńerz kwicki
Lwów, pl. M aryack: 1. 10.

14344
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i Wy Jaśni doryci^cycit drobnych
f û iiesa •* Jni^Airacya Pofckiago'yiir-acya 

IflŁrŁi {K>C2tOV.eioirtytiunio
S ło w e n ii  wystaw być tr.o£ą tySko 

zajiietn kwita na ira crat. 
Z£tos7eft rekoitttndowaoicb nAs

Drobne ogłoszenia PUŁCaray nacie JCoreiffonCintfcl lraeratow? 
nabyw*< je raołna wr wis/iAkU: ,» ŁacL 
Lucas Ar I w waszych ccSKacfc. Os* efcou

gyetjawaaie i nanla
Spolszczona Niemka udziela 
U  konwersacyi. Kopernika 43 
narier prawo. 14309

2a 2 złr. m iesięcznie udziela 
nauki malowania na drzewie, 

płótnie, atlasie, papierze itd. była 
uczenica kursów artyst. un. Ba­
ranieckiego w Krakowie. Ulica 
Kochanowskiego i. 22 A II p. 
na iewo. 14336

Sk a d e m ik  poszukuje pizy le­
pszej rodzinie izrael. lekcyi 

n: prowincyi. „Pracowity" do Adm. 
3 ło \ a Polsk.ego. 14372

Posady paM iwan
j z ą j c a  wykształcony i doświad- 
i  czony rolnik i chodow ca, lat 

42, poszukuje odpowiedniej po- 
rauy, na ordynaryę. Filia Tow. 
asek. krak. w Tarncpolu dla 
J. Ł “______________________ 14301

K łsp ir a n t  farrtacyi z rozpoczę- 
£ l  tą praktjką, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia : Notaryat Niemi 
r O w _ _________________  14339

jH sp ir a n t  farmacyi II roku -  
t l  poszukuje natychmiast posa- 
posady. Buchband, Przemyśl 
Władycza 14016

Fo r t e p ia n is t a  poleca się gry­
w ać po w ieczorkach. Dem ko, 

Chrzanowsaa 12. 14388

Bc s ta r c z a m y  urzędników, ofi- 
cyaiistów, sluzbę, rzemieślni­

ków. U m ieścim y: dyrektora dóbr 
kawalera, z wyższem i studjam i 
rolniczem i, m aszynistów , palaczy, 
ogrodników. Biuro, Lwów, ulica 
O nniańska 30. 14376

|# o n c y p i e i l t  adwokacki z pra­li w em  substytucyi przyjmie po­
sadę zaraz. Adres p.-r. ,,A- 1
Rzeszów. 14094

f e i )  RtLuwaci

f i  poszukuje rutynowanego kon- 
cypienta, obznajom ionego z pra­
ktyką prowincyonalną. Referencye 
pożądane. Posada do objęć,a na­
tychm iast________________14227

S o  p r o w a d z e n ia  gospoda.- 
stwa kawalerskiego poszukuje 

się odpowiedniej osoby, obezna­
nej z gotow aniem  i praniem. — 
O erty  z podaniem warunków, 
wieku, etc., przesiać poste rcst. 
Z. Z., Stara Żuczka, Bukowina.

____________________ 14244

otrzebny ekonom  z niższą 
ązkolą rolniczą i dłuższą pra­

ktyką. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw poa F. I. 04, poste 
restante Lwów iąJ22

Sryzyerski zuolny pom ocnik  
fi zncjdzie stałą posadę zaraz 
Jozef Thienel, Tarnopol. 14297

j i iw c k a t  di. Stanisław Kro­
kowski w Lzortkowie, poszu- 

Luje z dniem 1 stycznia 1908 r. 
koncypienia. Pp. reiiektanci ze­
chcą w sw ych zgłoszeniach po­
dać warunki i lość lat praką ki. 
__________________________14337

[ę-Tasyer kawaler potrzebny na 
er wieś. Kaucya w j magana. Wia­
dom ość w Spóice Agronom ów, 
Lwów 3 Maja 1. 5 od 9 — 1 rano.

142-19

M a n d e l  towarów kolonialnych  
Id  i Pokój do śniadań Stanisła­
w a R. Wrony i Ski w Samborze 
poszukuje kucharza kawalera za­
raz. 14260

wyjazd do Królestwa na 
miesiąc potrzebna starsza 

osoba. „Towarzyszka" post.-rest. 
Lwów. 14387

t^ a n c e la r y a  adwokatów Frucht- 
11  m anów w  Stryju, poszukuje 
zaraz koncypienta. Warunki i re- 
iejrencye podać listownie. 14391

raktykanta przyjmę, handel 
delikatesów Teodora Hellw .ga 

Lwów, Czarnieckiego 2. 14396

Pomocnika, zdolnego ekspe- 
dycnla przyjmie skład sukna 

Zajączek i Lankosz, Lwów, Ja­
giellońska 3.___________ 14375

W d o in y  a g e n t
6A wprowadzony  
pierwszorzęenAch  
liaiuili delikatesów

IfjgSEBBtBSSBSBSi
win dobrze 
u właścicieli 

restaorecyi i 
znajdzie idję- 

cie za dobrą prowizyą dlfi w ie- 
de iskiego hurtownego kiadu

win od I stycznia. 
Zgłoszenia pod „U. R. 1000“ 
Wiedeń, Stelaniestrasse, poste-
restante. 14394

B
uchallor (katolik), rutynowa­

ny, z dohremi poleceniami, 
o -znajomiony z korespondencja 
polską i m.-mic-cką, otrzyma stałą 
i,osadę. Zajęcie całodyi-nne. — 
Ż-d.rsz ni? pod „B. K." L\». 
s. ó zna -poczta, za okazaniem 
Lv i i i f  t'tuce.ego.*- 14363

llrfrkffi ęsiy m m

T orty, strucle, przekładańce, 
oraz w szelkie zam ówienia  

św iąteczne po umiarkowanych  
cenach poleca cukiernia Leona 
Bientosza, Lwów ul. Pańska 19.

14281

Żywe ryby! Szczupaki, 1 ny i 
karpie w jsy ła  pocztą franko 

za zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem należ., rości i klg. za 
2 kor. Naitali Rosenbaum, Pod- 
wotoczyska 14341

Dzieje Polski ilustrowane Ba­
czyńskiego na spłaty w  trzech 

m iesięcznych ratach po 2 50 k., 
lub Biiza „N ow e lecznictwo  
przyrodne" w' dziesięciu mies. 
ratach po 2 k. w ysyła po utrzj ■ 
maniu zadatku 2 kor. Z i e 1 i ń- 
s k i Lwów Kopernika 
wszą ratę ściąga się 
niem przy w ysyłce.

43. Pier­
za pobra- 

14308

Supię za„ sze konia w ojskow e­
go w  prywatnym użytku, 

w ysłużonego. Zgłoszenia: major 
Strubiński, Sambor. 14311

antracytu dla gazometrów
dostarcza szybko N. Katzner 

w' Podw ołoczyskach. 14233

Podarunek na gwiazdkę 3 
korony elegancki ilustrowany 

album i 100 rzadkich marek za­
granicznych. Halpern, Lwów, pa­
saż Hausmana 14365

D

w  a izrci pasieki A. KRA1Ń- 
Jtf SK.1EGO w Jezierzanach 
cd C zortków  wysyła w 5-cio 
kiłowych blaszankach, wszy­
stko opiatme, — prawdziwy 
miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 i tai., a wyborny miód 
po wy w cenie 7 kor. — Wy­
syła również miody pitne, u y- 
szczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kaszte­
lański, królewski i miody pi­
tne owocowe, jak Borówczak, 
Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogromak, Ożyruak ud. — 
w 5-kilowych 'blaszankach, 
wszystko opłatuie, w certa® 

d 6 kor. 40 hal. do 6 koron 
80 hal. — Cenniki na żądanie 
franko._______________  8633

ió d  pszczelny patoka, lipco­
wy, kuracyjny, z własnej pa­

sieki, wysyłam  w blaszankach 5 
klg. za 5 kor. pod gwarancyą. 
Tom asz Roczkowski w Podl.aj- 
cach. 14204

o sprzedania będące w ru­
chu całe urządzenie stacyi 

elektrycznej w Pałacu Spiskim 
w Krakowie składające się z m o­
toru ssąco-gazow ego Langen i 
Wolff 30 HP D ynam om aszyny  
180 Amp. i bateryi akumulato­
rów. Oferty proszę przesyłać do 
głów nego zarządu dóbr i intere­
sów  Czesława Swieżawskiego  
Lwów, ul. Żulińskiego 1. 15.

14294

ie c  żelazny, ogniotrwały, bar­
dzo tanio do sprzedania. — 

Grottgera 3. stróż wskaże. 14392

p o w o d i l  wyjazdu do sprze­
dania 2 Gramofony, M leczar­

nia, Rjnek 46;____________ H 395^

Fsy gończe, bardzo dobre, ta­
nio do sprzedania. Hellwig. 

Strjj, Faoryczna 14.

koron pewnego 
zysku za włoże­

niem 30.000 koron zapewnia 
znany dobrze idący interes 
Pierwszeństwo mają ci, k tó­
rzy jako kasyerzy lub kores­
pondenci dopomagać mogą. 
Wiadomość w „Dorotem 11 — 
przy ul. Szajnochy. 12646

Na święta!
poleca 14317

Rabin Buchstab
Krakowska 2 o.

w  powodu wyjazdu z wolnej 
Sk ręki do sprzedania realność 
u Stryju, Schecharowska 249.

1435)

łfam ienicy niedaleko śródmie- 
fi ścia z w olnem i latami po­

szukuję. „Solidnie" do Admln. 
Słowa Polskiego. 14373

ye&btaia i sktepjf
PTieszkania z komtortem od 

3 do 11 pokoi do wynaję­
cia, ul. Turecka 3. 13795

Batorego 14 jęit sklep do w y­
najęcia. W iadomość u portyera.

14335

Pię k n e  2 pokoje, kuchnia od 
1 stycznia Leśna 17. 14280

3 poitoje z
pokojem i 

karska 21.

Dalkonem, przed- 
kuchnią, ul. Pie- 

14321

M

Hie p o d ro ża ła  wcale czeko-

w tabryce parowej H. TRE- 
TERA we Lwowie ul Sykstu- 
ska 1. 1, róg ul. Karola Uli 
dwika. Funt czekolady po 70 
ct., 80 ct. i 1 zł., puszka ka­
kao 40 ct. i 75 ct. Wyroby 
pierwszorzędnej jakości, zna­
ne od 25 lat. 13727

FJies legawy, m iody, tanio do 
B nabycia. Fabryka Machana, 
plac Berna.________________ 14374g

N o w c ś c !
TALERZYKI NA OPŁATKI

po 45, 60, 75 ct. 
wykonane w fattryce malowa­

nia na porcelanie. 
KAZIMIERZA LEWICKIEGO 
we Lwom ie, pl. Maryacki 10. 
_____________________ 13129

o d a m n k i  na G w ia z d k ę  ta­
niej niż wszędzie elegan­

ckie kasetki, albumy, garnitury 
biurkowe itd. SKład papieru, 
L.wćv , pasaż Hausmana. 14364

ięć dużych ładnych pokoi 
uo wynajęcia, plac Akade- 

micki 1. 3 _________  13756 _
o  n a ję c ia  zaraz 3 pokoje, 

przeupokój, łazienka i ku 
chnia ul. Franciszkańska 2.

14300

0

Jław alerskie mieszkanie złożo- 
ne z dwóch pokoi zaraz do 

wynajęcia. Pokój i kuchnia od 1 
siycznia 1908 do wynajęcia Sy- 
kstuska 43.________________14żOH

la przejezdnych elegancki 
pokój ciepły i jasny um eblo­

wany, zaraz do najęcia. Akade­
micka 28, Iii p. 14379--------------------------------------------------

Fię k n ie  położone w ogrodzie 
8 pokoi, albo osobno 5, lub 

3, balkon, weranda itd. M ochna­
ckiego 19. 14393

Ul

do pieczywa po 
50 do 55 ct. za 
1 funt, osełkow e  
solone po 60 ct. 
za tunt, masło 

I ose łkow e n iesolone po 65 
I Jo 70 a .  za funt, deserow e  

po 80 i 85 ct. za iunt

um

za kopę po złr. 
1‘6 £ , jakoteż

wszelkie towary korzenne
I o 10%  taniej niż wszędz.e. I

B ilard obracalny, wiedeńskiej 
marki, o  2 płytach marmuro­

wych w  dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Kasyno, Kałusz.

14399

D

h

a r o s ła w s k ie  znakomtie rydze 
kiszone, wyrobu F. Wojcie­

chowskiego, 5 klg. 3 32 k. 14380

Wmo węgierskie
biube i czerwone z gwaran- 
cyyą naturalne o przyjemnym 
smaku w beczułce 4Vi litra 
franko 1906 r. zł- 1 '75, 1902 r. 
złr. 2-~ , 1897 r. złr. 2\>0,1893 
r. złr. 2-50, 188S_ r. złr. 2'7o. 
Miód stołowy najlepsze j jako­
ści 5 klg. frk złr. 3'5ó. Jabłka 
stołowe, piękny tow ar 5 klg. 
frk. L75żłr. OreecfcyAyłoskiej 
duże z cienką łupką .5 klg. 
iranko 1'90 z.ir- Z. AKneu 
Versecz 6 Węgry. I42t>6

m o  i s s r a ia ż

okom obila  12-konna do 
sprzedania. Zarząd dóbr 

Zaićsie poczta Rzeszów. 13883
w. >• -r̂Łimii BESĤBSBB3BS83' SłSSm SBE

|?rajawa fabryka MEBLI 
U  9fl i  L  W ii w — poleca 
kompletne sypialnie, jadalnie, 
salony, meble tapicerowane, 
gięte i żelazne — w najnow­
szych stylach i drzewach. ■- 
D..je też m spłaty.— Składy: 
ul. Teatralna 8 (naprzeciw 
odwachu), Fabryka fil. S ło ­
neczna 15 (pasaż Hermana).

14330

r  i5»-v2aP B H as58s^aas

tólsmy

Osiiissieiiiz reint
Choroby weneryczne

i zasiarzałe, choroby skórne 
kobiece, usłaoienie na tle 

neurasthenii leczy 50
C> r . F R I S : « H

PASAŻ HAUSMANA 8.

m ro.M) 
lii chłaniająće

aparaty ssące, po- 
proch i pył 

z dywanów,' mebli i ścisn. _— 
Powozy nowe i używane wie­
deńskie , własnego wyrobu, 
sanie, wózki, uprzęże, siodła, 
koce, sprzęty stajenne up., 
nffjkoreystniej nabyć można u 
E. & J. Stromengera, Lwów, 
Karola Ludwika 6. 13943

Fo k ó j  do śn ia d a ń  urządzony 
przy ul. Syksiuskiej do wy 

najęcia poa bardzo przystępnymi 
warunkami. W iadomość u p. 
Franca, w łaśc. Kawiarni Euro­
pejskiej. 14316

iód Dszczelny, patoka, de­
serowy, lipcowy, żółty i 

biały, kuracyjny, z własnej pa­
sieki: wysyłam w blaszankach 
5 kg. za o kor., pod gwaran 
cyą. Israel Schachter w Fod- 
najcach. 11911

N a G w ia z d k ę  I
ROiUOŚCI

F a ra  k ia c z y  8-letnich 159 cni. 
wysokich, doskonale wyjeż­

dżonych z powodu wyjazdu ta­
nio do sprzedania. W iadomość 
przy ul Kraszewskiego 9, I. p.

1 4345

Efolecamy w ogromnym wy- 
a norze pod uawnych, zna- 
czme zniżonych cenach wła­
snego wyrobu łóżka składa­
ne razem z materacem — po 
koron 24, 35 i 40. Łóżka mo­
siężne, żelazne i dziecinne-— 
Kompletne sypialnie, jadal­
nie, salony, mebelki luksuso­
we, etażerki, stoliczki i t. p 
Schustei i Toczyski Lwów. 
Al 3 Maja 5. i 3503

r u k a r n ia  w m ieście powia- 
tow em  w najnowsze czcionki 

bogato zaopatrzona, wielkość  
416 cm ., a la minut, pod korzy­
stnym i warunkami 7 kor.sensem  
do sprzedania. Zgiośzniia  ■ pod 
„B. Z." do Admir.ii .icyi Stowa
Polskiego. 14333

O bra sposobność. W mia­
steczku pow iaióweiłt obok  

Szczawnicy o licznej miejscowej 
inteligencyi, dokąd na pobyt letni 
corocznie przybywa kilkaset osób, 
zupełny brak katolickiej restau­
racji, jak niemniej hotelu. Pen- 
syonat m ógłby tu świetnie pro­
sperow ać w  iesie, a kapitał 
w łożony korzystnie się rentować. 
Sposobność do tego nadarza się 
obecnie pp, reflektamom, gdyż 
jest do nabycia realność —  dom  
z półm orgow ym  ogrodem  — pod 
niezw ykle korzystnymi warunka­
mi. G otówki dla zakupna ew en­
tualnie tylko 8000 kor. Budowa  
kolei w  pi o jek c ie ! S zczeg ó łó w  
udzieli p. T. Rybiński w  O chot­
nicy via Stary Sącz. 14274

Sprzedam rentowną Pralnię. 
W iadomość „Stow o Polskie" 

14276

skóry,
wa, porcelany i szkła

nadeszły' — poleca
juz

w e Lwowie
przy p>acu Maryackim.

14136

—  i  
9
e
i
d i

BOGUMIŁ PIRKEL
o p ty k  i m echanik.

Lwów, Akademicka 6.
Dostawca dla o, k. Kliniki 
poleca po najtańsz. cenach
,uszelkie wyroby optyczne.
Wykonuje reper. szybko.

9  
E 
i
jłgLćai 2 Z Ł .

1137

Tylko 1 zł. 80 ct. kosztuje 
przerobienie kołdry lub 

mate-acu w 3 poduszkach, w 
znanym m agazjnie pościeli 
własnego wyrobu I. DPEXLE- 
RA i Synów, — Lwów, plac 
Kapitulny 2. Materyały na 
pokrycia k o lie r  i materacOw 
w wielkim wyborze. 12577

Salonka palisandrowa wykłada­
na adrami, jest do sprzedania. 

W iadom ość : ul. Strom a 3, Fe­
liks Dziubiński, stolarz. 14431

aE )> erw szo izęan v  francu- 
■“  ski dom wywozowy  
Cognacu posiadający wła­
sny skłaa w Austro-W ę- 
gizecli poszukuje dzielnych

g e n e r n ln y c lr
z a s t ę p c ó w

na w iększe okręgi za sia- 
łą wysoką prowizyą. O fer­
ty z pierwszorzędnemi po­
leceniami pod szyfrą: „Co­
gnac* załatwia Rudolf Mos- 
se, Budapeszt. I44u2

H E R B A T A
rzeczywiście chińska o wy­

bornym smaku
za pół kilo 

•d mw boucnong
szlachecki 

zł. 1'óu 
NeKtar 

książęcy 
zł. 2 20 

Perła Ch;n 
zł. o — 

Bukiet 
królew .k 

zł. 4’— 
Kwiai 

cesarski 
zł 5 -

Znakomite wysiewki het 
ciane pół. klg. tylko zł. r - 1

Kazimierz LEWICKI
ces. kiól. nadworny dostawca 

herbaty, porcelaity i szkic 
Lwów, pl. M aryacki 10 

(we własnej kamienicy). 131.4

Eliłody człowiek z akadem'

brego domu, który z p ow oćó\ 
nie dających się ha tem miejsce 
określić, musi przez czas św 
B ożego Narodzenia zatrzymać 
\re Lwowie, a niema iu żadnych 
znajomych, chciałby spędzić wie 
czore wigilijny w sposób przyje 
mny, najchętniej przy stole ro­
dzinnym, gdzie mógłby zapomni, ć 
o  oddaleniu o sw oich. Lcsi.ac. 
zgłoszenia do Administracji S.o- 
wa pod adresem : Roman K.

14432

L' 1315-07. W Stryju, dnia 14 grudnia 1907.

O głoszen ie .
Celem oddani: w przedsiębiorstwo dostaw przy budr 

wie miejskiej sirażnicy pożarnej, a ro budynku główne 
piętrowego i budynku bocznego parterowego, ró . nież rob 
ziemnych, murarskich, kamieniarskich, i iesieiskich, dekai- 
skich, zduńskich (piece), stolarskich, Sntrarskich. malarskich 
itp., o przybliżonej cenie kosztorysowej 78.000 koron, tozpi- 
suje się publiczną rozprawę ofertową.

Oferenci, chcący się podjąć tych dostaw i robót, olrzj- 
mają za zgłoszeniem się sumaryczne zestawienie tychże ro­
bót i dostaw oraz wzór deklaracy- ofertowej.

Oferty napisane wedle udzielonego wzoru i podpisane 
wnosić należy do tutejszego Magistratu lajpóżniej dc dnia 
28 stjntznia 1908 r. godziny 12 w południe.

Oferenci mają złozyć w Kasie miejskiej wadyum w wy­
sokości 2 5°/o (awa i pół prc.) żądanego wynagrodzenia oferto­
wego.

Bliższe warunki ogólne i szczegółowe, również piany 
budowy można przeglądać w biurze magistratu król miasta 
Stryja.

B u rm istrz:
________ 14350 _  STOJAŁOWSK1.

KOŁOMYJA, dnia 9 grudnia 19)7
ogrodnika miejskiego w 

14299

L. 13.811.
W celu obsadzenia posady 

Kołomyi rozpisuje się niniejszem

z terminem wnoszenia podań do dnia 3i grudnia 1907.
Do posady powyższej, która nadaną zostanie prowi­

zorycznie, przywiązaną jest płaca w wysokości 1000 kor. ro ­
cznie, tudzież wolne mieszkanie.

Podania zaopatrzone w mptrykę urodzema, w dowody 
fachowego uzdolnienia, tudzież świadectwa z odbytej prak­
tyki zawodowej, wnosić należy w terminie powyższym do 
prezydyum magistratu w Kołomyi.

Magistrat.

Edykt licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia 6 grudnia 190"7 liczba czyn­

ności E. 2837/7, E. 2838/7 sprzedane będą dnia 27 grudnia 
19J7 c  godz. 9 przedpołudniem w Kamiennej w drodze pu­
blicznej licytacyi

Urządzenie 0 pokoi, 5400 korcy kartofli, 108 hektoli­
trów  wódki, narzędzia rolni.ze, maszyny parowe, 2> krów'. 
20 koni, 2 ogiery, Konie pojazdowe, pościel, zboże, słoma itp.

Przedmioty te można oglądać unia 27 grudnia 1907 
między godziną 8 a 9 przedpołudniem w Kamiennej.

C. k. sąd powiatowy w Naciwornie, Oudział V1H,
dnia 9 grudnia 1007. 14296

1 los tn Krakowa.
1 'os austr Cj erw. f  
1 los w łoski Cz. f

Rocznie
7

ciągnień
Cena 252 kor. 
36 rat po 7 k.

żarn Los miasta Krakowa 130 k. (26 rat po 5 k.) 
Razem 3 losy z prawem gry już orzy ciągnieniach w sty­
czniu. Do 1 raty należy dołączyć 3 kor. na stempel i po­
datek oraz )0 kor. 25 hal. na asek. losu krak. Bez ase- 
kuracyi l o s ó w  m. Krakowa na raty nie sprzedajemy. — 
Lista l o s ó w  k a r l sb a d z K ic l i  i taryfa asekuracyjni' n a  rok 
1908 z n a j d u j ą  się w „Gazecie handlowej". Drugi nakład 
kalend, bankowego pojawi się 20 g r u d n i a  — Kalendarz 

przesyłamy bezpłatnie.
floin bankowY SO:U rL i UHAJLS U'iw. ól. fknacki \



12 .S Ł O W O  POLSKIE- Nr. 593 piątek 20 grudnia 1907.

Lw ów , ul. Halicka 3 -w s mr L w ó w ,  ul. H a l i c k a  3
p o l e c a  n a  ś w i a t a  ż y w e  s \\?  ' i  t o w a r y  d o f e o r o « e ,  c e n y  n a j n i ł s z e .

Cena za pół kilo
w koronach.

! Mig la ły  wyD ierane  1:60 j
|M igJa ł>  b a rd zo  ład n e  1 '4 0 t 

Rodzynk i  M a lag a  240! 
, iTodiJuiki sultaiik:  1'12|

" R o d z y n k i  d u z e z p e s t
k a m i  1"— I

Rodz;,  nk i  c z a r n e  — 52
r i g i  d e s e r o w e  — 80 i

„ s u i t a ń s k i e  — 60 j
„ w o r k o w e  "4 1 ■:

' „ w unkow e '  —"23 j
Daktele deserowe 1 '40 ,
Dakiele kalifat —"64 j
Orzecny włoskie łu 

szczone 1 .20 j
Orzecl y tureckie l'12i 

całe —'44 i
Cykata duża 1 '50 J
Skórka pom arań­

czowa 1 — 1
Marmolada ow o­

cowa —
A am o lad a  głogowa 1 20 j 
Marmolada more- 

iova  " 1 20
ijSMak "iękny —'66
' jjj ,viicd jasny — 72]

j Ow oce kandyzow ane 3 -

■(dworskie do c a s t K 1 K-a
deserowe K 1'76

1
-I

d l i i
ma

gwiązdUę
w y r o w y

K r a j o w e !

is iS I

smmn
porcelanowe / .a l i o p a ń s U le

stołowe, herbaciane i kawowe

OMJTURY
do umywalni

SERWISY
szulanne s t o i o w e

liAhNITdRY
do kompotu i likieru

poleca

Fabryka m alowania  
na szkle i porcelanie

firmy 14342

Kazimierz Lewicki
L w ó w  

plac l la r y a c k i 1. lO.
:

Pi
■t--i
S

l
" -7

iiiśRS
specyalnie świąteczna naj- J 

łaaniejsza 1405L

OROŻDŻE

jgĘ fflszaaigs \tsrm g  a s g g  ł  -L r n m z  s s a s s s m

. n ie.aw odne w rozczyme 
i wszelkie

te i m e  towary p^zy naj­
lepsze j jakości po zna- 

•1 czn ie zniżonych cenach

1
H

-

i n ©  c e s a r s k i e
z  W in n ic  Je g o  C e sa rsk ie j i K ró le w s k ie j M ości

w  T ss re z & i!  (obok Tok3ju)
jest najszlachetniejszym trunkiem ptzez znawców win dla wyszukanej dobroci

wysoce cenionym.

fi Ino o n r z e c a d n e j  teoni  t w y b o r o w y m  sm aku*
y łącznie u nas do nabycia.

C e n a  3  k o r .  z a  f t m t e J k ę .
Polecamy też na święta wszelkie gatunki win austryackich węgierskich, reńskich 

i francuskich po nader umiarkowanych cenach i w najlepszych gatunkach.

Zfcv£'S t,3c * ' v \ 7 ' i z c s : e l  i
yste naturalne od 55 ct. 

flaszka

ń K !
ROZOLISY

od 55 ct flaszka.

SR Tel. Nr. 97 .T T Ś T O T T Ś /"  ul. Krakowska 14. 13993
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Najstosowniejsze i najelegantsze |

Podarki na Gw iazdkęt
i 14332

Nowy Rok
Biurka, fotele, szaikl 

na akta lub mity,
c

Óibhoteczki, zegary «*
►a

na biurka ltp poleca 2-
«+ 
& n 
O
$  
Si
a  
n

•c
c 'w
13r-
B
•
er
O
t.
p

Głogowski i
Lwów, pl. Maryacki 1. 10 

Wyrób amerykański, nie pruski.

Ważne dia rodzin i prywatnych kółek

(P ilzner U rąuell)

! l v  . .L ^ g l  ..I L  I E 3 -

w beczułkach po 121/* litrów  0 /s  H ektolitra)

poieca fmma 14315

SJax I i x e l  i Syn
Lwów. ul. Krakowska I. 14, tel. Nr, 97.

U oiiU oiia l}’ śj oScK tu 
cienia wieprzy

łjieWiĄ

F B U C T E I®  1P S0  i 

Ł 2 § - ? a m b  ■

jM sŚL-»<l (fflCti

S ł a w n a  
przez swoje w łasności prze- 
ciw kaźnL zne i arom aty 
czne dłiięjij doborowi ro ­

ślin użytych. 1291

d o s k o n a ły  ś ro d e k  tu c zą c y  
z a m ia s t  p o ż y w ie n ia  d la  
w s z y s tk ic h  z w ie r z ą t  d o m .
1 paczka p ó ł kilo 1 kor. — 4 paczk.

próbne franco 4 kor. 
F a U r y l tu  Ń riM lk ó n  h s c z i ) c y c h  

W i e d e ń  l \  2  IŁ l«* io lie r« \ (*.
D o nabycia we wszystkich w ięk szy ch  

handlach. 193

O ZD O bY  NA DRZEWKO 
jadalne

OLBRZYMI WYBÓR 
DUŻO NOWOŚCI

zestawione w kartonach po 
I, S, 3  4  do 5  koron 

w s k ła d z ie  f a b r y c z n y m
firmy

Dr. Jan R ucker i Sp.
LWÓW

9 plac Gołuchowskich 9
za teatrem  miejskim. 

Wysyłki na prowincyę zwro­
tną pocztą za zai.czką. 

Telefon 428. Telegr. Rai. Lwów.
13997

od cen

— dzisiejszych

sprzedajemy n' sze dawniejsze ogromne zapasy towarów i 
polecamy w łasnego w y ro b u  k o łd ry  po kor. 4, ó, 10, 12, 
14, 16, atłasowe, jedwabne po kor. 22,23, 32 i wyżej. M ate­
r a c e  czysto włosienne od kor. 25, z trawy morskiej od kor. 
13 za 3 poduszki. Ł óżka że lazne , mosiężne i dziecinne. — 
O grom ny w v b ó r m a te jy j m eb low ych , dyw anów , c h o d n i­
ków, port y er, firan ek , koców , p led ó w  itp  — K arn isze  
m ohężne od 5 k., krzesła gięte i skórą kry te, Fotele otom a­
ny, soiy i mebe ki rnksusowe. Kompletne urządzenia mie­
szkań, sypialnie, jadalnie, salony, : przedajenty ta  n a jd o g o ­
d n ie jsz y ch  w a ru n k a c h  sp ła ty , bez p o d w y ższ en ia  cen . — 
Własne pracownie stolarskie, tapicerski - i pościelowe polecają

Schuster I Toczyski Lwów, 3 -gc M aja 5 .
13725

% w sze p ik . Tawarzystwo akcyjne

R8FIIRYI SPIRYTUSU
WE LWOWIE 

| poleca sw e na w ystaw ach krajow ych i zagraniczn.
premiowane wyroby, jako to: 14251

S p e e y a l n e  N a l e t r k i  o t e o c o w e .  
W ó d k i  p o l s k i e , B o z o l i s y ,  JA  k i  e r y .  

B u m y ,  K o n i a k i
zbaaane chemicznie przez pierwsze powagi naukowe

„ E L ł t i c h a “

P r a w d z i w e  a m e r y k a ń s k i e  o b u w i e  I
14314

/

c
£

/

jtolecs*, n.a. o lo ecn y y  e e z o n
,,a l a  r i l l e  d e  P a r t s "

Gabryel 5tark, Lwów, pi w 11

Składy dla Lwowa Plac Bernardyński 2 
Kapitulny 3, Pasaż Hausmana 7.

Plac

Księgarnia II. Altenberga
X _ . T 7 7 - o - ^ s 7 - I e

poleca
St. Wyspiański. „W esele“, dramat w 3 akt. brosz, kor 4.—

w opr „ 5 — 
w op.. z pawiem piórkiem „ T — 

Homer. „Iliada" (pomór-gmew) wydał St. Wyspiań­
ski, tekst grecki opracował prof. Sternbach, 
jako tekstu polskiego użyto parafrazy poety­
ckiej J. Słowackiego, ilustracye wystosował 
St. Wyspiański. Cena zniżona: zam iast kor.
1 0 .- ,  tylko „ 4- -
w opr. zamiast koi, 1 2 ^  „  » 6 —

14226 Do nabycia we wszystkich kst garniach.

S tow arzyszenie W ytw órczo-Spożyw cze
ma zaszczyt zawiadom ić P. T. Członków, źe sprzedaż 

na św ięta 14389
i

9

I
i

=  ż y w y c h  r y b  =

odbywać się bedzie w  A y n k u , s t a n o w i-
skv> N r . 1 i  w  s k le p ie .  R y n e k  1 6 ,

tam też snrzeuaż drobiu i dziczyzny.
—  — Sprzedaż rozpocznie sie dn.a 22 grudnia. — — _

% l i a B  C o » L > C » 9  s r a m '? * , m

(■

Nakl.-mem Soółki wvdawniczei we Lwowie.Stow arz. zar. z ogr. ooręką. — Z DruKarnf . S ł o w a  P o i s k i e g 9 “ we
Paoier z fabrvki Tow. akc. Braci Fiałkowsłcch u Białei i Czańcu.

/  •

Lwowie, pod zarządem Józefa ZiiemóńaKieso


